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Pierwszy dzień wizyty delegacji KC KPŁ

Łotewscy goście
wśród załogi Polic

JAK już Informowaliśmy, w stycznej Partii Łotwy, której 
poniedziałek przybyła do nasze przewodniczy sekretarz KC 
go miasta na zaproszenie KW Eryk Aukszkap, zaś w je j skład 
PZPlt w Szczecinie delegacja wchodzą: I  sekretarz Ryskiego 
Komitetu Centralnego Komuni- Komitetu Powiatowego KPŁ 

Leonid’ Abel, kierownik Wy-

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR
W A R S Z A W A  P A P . B iu ro  P o li­

tyczn e  na posiedzeniu w  d n iu  8 
lim . ro z p a trz y ło  p ro g ra m  ro z w o ju  
p rzem ys łu  ln ia rs k ie g o  w  la tach  
1981—90. O ceniono p o zy tyw n ie  
p rz e d s ta w io n y  p ro g ra m , k tó ry  prze 
w id u je  m .in . w z ro s t a rea łu  i  k o n ­
ce n tra c ję  u p ra w  ln u  i  k o n o p i w  re­
g ionach  u z ysku ją cych  na jw yższe  
p lo n y , zw iększenie ś re d n ie j po­
w ie rz c h n i d z ia łk i p la n ta c y jn e j i 
w yposażenie ro ln ic tw a  w  odoow ied  
n ie  m aszyny i  u rządzen ia . W p ro  
g ra m ie  p rz e w id u je  się pow iększanie 
zdo lnośc i p ro d u k c y jn e j is tn ie ją ­
cych  z a k ła d ó w  pozysk iw an ia  w łó k ­
na 1 ic h  m od e rn iza c ję , opanow an ie  
n o w ych  te c h n o lo g ii p ro d u k c ji 
w łó k n a , a także  budow ę k i lk u  no ­
w y c h  zak ładów . N as tąp i w zbogace­
n ie  a so rtym e n tu , w z o rn ic tw a  i  ja ­
ko śc i w y ro b ó w  w łó k ie n n ic z y c h  z 
ln u . P op ra w io n e  zostaną rów n ież  
w a ru n k i p ra c y  załóg.

W  k o le jn y m  p u n kc ie  obrad B iu ­
ro  P o lityczn e  zapoznało się z p rze­
b ieg iem  te g o roczne j ka m p a n ii c u k ­
ro w n ic z e j.

Z w ró co n o  uw agę na konieczność 
aa'szego ro z w o ju  u p ra w y  b u ra kó w  
cu k ro w y c h , usp ra w n ie n ia  o d b io ru  i 
zabezpieczenia surow ca oraz zw ię k ­
szania p ro d u k c ji c u k ru  w  la ta ch  
następnych .

Bada Bezpieczeństwa 
w  s p r a w ie

A fgan is tanu
NOWY JORK PAP. Rada Bez 

pieezeństwa zakończyła debatę 
nad tzw. sprawą Afganistanu, 
wniesioną na forum tego orga­
nu wbrew woli rządu afgań- 
ekiego przez g. upę kra jów.

Minister spraw zagranicznych 
Afganistanu zdecydowanie od­
rzucił przedłożony projekt re­
zolucji, oceniając go jaka  jawne 
mieszanie się w wewnętrzne 
sprawy swego kraju. Przedsta­
wiciele ZSRR i NRD, krajów 
członków Rady Bezpieczeństwa, 
również wystąpili przeciwko te­
mu projektowi, który w rzeczy­
wistości o-znaezał wezwanie do 
zmiany istniejącego w Afgani­
stanie ustroju. Projekt rezolu­
c ji n.ie został przyjęty, ponie­
waż przeciwko niemu wypowie 
dział się Związek Radziecki — 
stały członek Rady Bezpieczeń­
stwa.

działu Zagranicznego KC KPŁ 
W ładim ir Łaukman i sekretarz 
Ryskiego Kombinatu Budowla­
nego Walentyna Piskunowa.

D Z IŚ  rano  goście ło te w scy  z ło ­
ż y li k w ia ty  pod P o m n ik ie m  B ra ­
te rs tw a  B ro n i na C m en ta rzu  Cen­
tra ln y m . Ł o te w s k ie j d e le g a c ji to ­
w a rz y s z y li p rze ds taw ic ie le  w ładz 
p a r ty jn y c h  w o je w ó d z tw a  z I  sekre­
ta rzem  K W  PZPR w  Szczecinie 
Januszem  B rych e m  i  sekre ta rzem  
K W  Tadeuszem W a luszk iew iczem  
na czele. O becny b y ł ko n su l gene­
ra ln y  ZSRR w  Szczecinie N ik o ła j 
P aw łow icz  P onom ariew .

W  czasie p o b y tu  na cm en ta rzu  
szczecińskim  goście u d a li sie do 
k w a te r gdzie we w sp ó ln ych  m o g i­
łach  spoczyw a ła  żo łn ie rze  po lscy i  
radz ieccy  p o le g li w  w a lce  o w y ­
zw o len ie  Szczecina spod faszyzm u.

N astępnie de legacja  K C  K P Ł  w  
to w a rzys tw ie  J . B rych a  i  T . W a- 
lu szk iew icza  uda ła  sie na spo tka ­
n ie  do U rzędu  M ie jsk iego . P rzed 
siedzibą U M  ło tew ska  delegacje 
p o w ita ł w ice p re zyd e n t Szczecina 
Z dz is ław  Pacała. P rz y  m a k ie c ie  i  
m ap ie  p la s tyczn e j naszego m iasta 
w ice p re zyd e n t Pacala m ó w ił o roz­
w o ju  i  ro z k w ic ie  tego  trzec iego  
dziś co do w ie lk o ś c i m ias ta  w  P o l­
sce. M ów ca p rz y p o m n ia ł, że w y ­
z w o li l i  je  żo łn ie rze  radz ieccy, k tó ­
ry m i d o w o d z ił gene ra ł B a tów , ho­
n o ro w y  o b yw a te l Szczecina. M ia ­
sto  b y ło  zniszczone w  70 p rocen ­
ta ch  a jego  dz is ie jszy  k s z ta łt jest 
dz ie łem  trze ch  poko le ń  P o laków . 
S ym bo lem  ty c h  dokonań  jes t pom ­
n ik  o d s ło n ię ty  n iedaw no  na Ja­
snych B łon iach . Na zakończenie 
w iz y ty  goście o trz y m a li Medale 
P om n ika  C zynu P o laków .

(Dokończenie na str. 2)
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Kontrakt PLO
z" . ' " '  stoczniami

POLSKIE LIN IE  OCEANICZNE zawarły kontrakt z hłsz- nastąpi dostawa z Finlandii 
pańskimi stoczniami na dostawę statków. Jednocześnie przed- również dla PLO — „ropowca”  
stawicie! polskiego przemysłu okrętowego podpisał porozumie- o nośności 7 200 ton. Statek, 
nie z reprezentantem hiszpańskich stoczni o współpracy prze- który otrzymał nauwę m/s „Ino  
mysłów okrętowych obu krajów. wroeław” , również zakupiono
KONTRAKT przewiduje do- wejść do eksploatacji w grud- ^  podstawie wspomnianej de-

p A il I* ly l A ł , ,   t l  .  1 HDf h a ! . . .  .. ■ - — Ł - . . .  ..stawę do Polski 4 statków ty -  niu 1981 roku, a następne w 
pu ro-ro o nośności po 21 tys. terminach 2-miesięcznych.

(Dokończenie na sir. 2)

ton. Pierwszy statek powinien

WCZORAJ obradowała KSR w Fabryce Samochodów Mało­
litrażowych w Bielsku-Białej. W tym roku fabryka wyprodu­
kuje 215 tys. „Fiatów 126 p” , to jest o 15 tys. toięcej niż prze­
w idywał plan ub. r. Ponadto załoga postanovAla wykonać do­
datkowo tysiąc „ Fiatów 126 p”  dla uczczenia V II I  Zjazdu 
PZPR.

Śniadanie dla szczecinian

Czarna kawa w barze mlecznym
R eporterski rajd „K u riera“

ZJEDZENIE śniadania poza 
domem, przed pójściem do 
pracy, to kwestia wiążąca się 
nie tylko z bufetami zakłado­
wymi. Nie każde przecież przed 
siębiorstwo czy instytucja po­
siada takowe własne placówki. 
Można jednak na ranny posi­
łek udać się do któregoś z 
barów. Zostały one zresztą po 
wołane do życia właśnie z my­
ślą o masowym konsumencie, 
chcącym szybko i  tanio się po­
żywić.

Założenie to w rzeczy samej 
jest słuszne. Czy jednak idea

przyświecająca otwieraniu ba­
rów (przede wszystkim mlecz­
nych) nie została zagubiona 
gdzieś po drodze? Odpowiedzi 
na to pytanie szukali reporte­
rzy „Kuriera Szczecińskiego’’ 
przez dwa kolejne poranki.

N A JW C Z E Ś N IE J m ożna zjeść 
śn iadan ie  w  barze  na D w orcu  
G łó w n ym . Ta p la có w ka  bow iem  
czynna je s t ca łą  hobę. U s ta lono  
ty lk o  t r z y  je d nogodz inne  p rz e rw y  
(w  godz. od 3 do 4, od 7 do 8 i  
od 19 do 20). T ak  w ię f  naw e t p rzy ­
je ż d ża ją cy  do Szczecina na p ie rw ­
szą zm ianę zdążą tu  zjeść c ie p ły  
pos iłek. N ieco  go rze j je d n a k , w e­
d łu g  naszych o b se rw a c ji, przedsta ­
w ia  się Jadłospis tego  za k ła d u  ga­

stronom icznego  prow adzonego przez 
„W a rs ” . O tóż np . w czo ra j o godz. 
6.55 b y ły  ty lk o  z ra zy  z sosem p ie ­
cza rko w ym , b igos oraz trz y  zupy 
(w ca le  n ie  m leczne). W praw dzie 
le p ie j i  to  w  oba p o ra n k i przed­
s ta w ia ła  się o fe rta  z „ la d y  ch łod­
n ic z e j” . T u  do w y b o ru  konsum en­
tó w  z n a jd o w a ły  s ię : k a n a p k i z se­
rem  i  w ę d lin ą , pasztet, k o t le ty  i 
h a m b u rg e ry  ryb n e , ku rc z a k i sma­
żone, ja jk a  go tow ane  1 w  sosie ta ­
ta rs k im . Z  n a p o jó w  c ie p łych  -propo 
now ano  zaś ty lk o  h e rb a tę  i  .kawę 
n a tu ra ln ą .

N ie  opoda l, ró w n ie ż  w  zabudowa­
n ia ch  dw o rco w ych  m ieści się bar 
„J u trz e n k a ”  (ong iś  m leczny). N a­
le ży  on także  do „W a rs u ” . W ybór 
p o tra w  c ie p ły c h  b y ł zb liżony  ja k

(Dokończenie na str. F)

Podpisany ze stoczniami hisz­
pańskimi kontrakt (jak i  poro­
zumienie między przemysłami 
okrętowymi obu kra jów) częś
cią długofalowej polityki M ini­
sterstwa Handlu Zagranicznego 
i Gospodarki Morskiej, Jak 
również polskich przedsię­
biorstw armatorskich, przewi­
dującej rozbudowę 1 moderni­
zację naszej floty.

Decyzją rządu uprawnia się 
naszych armatorów do ponad­
planowego zakupu statków na 
warunkach kredytowych, z tym 
że kredyt zabezpieczony jest na 
hipotece zakupowanych tą dro­
gą statków.

Z możliwości kredytowego za 
kupu skorzystał już wcześniej 
armator szczeciński — Polska 
Żegluga Morska — który utwo­
rzył ze stoczniami brytyjskim i 
spółkę do budowy i  eksploata­
cji 22 statków i 2 dźwigów 
pływających. Statki te czarte­
ruje od tej spółki PŻM, a ko­
szty ich budowy wraz z opłata­
mi czarterowymi spłaca wpły­
wami z eksploatacji. Pierwsze 
jednostki z te j serii pływają 
już pod* polską banderą w ge­
stii PŻM.

OBECNIE pilnym zadaniem 
jest unowocześnienie naszej flo 
ty liniowej, czyli statków PLO. 
Armator ten zakupił w stycz­
niu ub. roku 4 semikontenerow 
ce po 16 tys. DWT w Kanadzie. 
Pierwszy statek z tej serii, m/s 
„Jacek Malczewski’’, jest już w 
eksploatacji, kolejne spodziewa 
ne są wkrótce. .W  1980 roku

Pierwszy śnieg 
w Lakę Placid

N O W Y JO R K  P A P . Ja k  zakom u­
n ik o w a ła  w czo ra j a m erykańska  
służba m eteoro log iczna , w  Lakę  
P la c id  d o p ie ro  te raz spadł p ie rw szy 
w  ty m  sezonie śnieg. P o k ry w a  
śnieżna jes t n ie w ie lk a , w ynos i za­
le d w ie  8 c e n ty m e tró w , a le  s tanow i 
to  d o b ry  początek. O rg a n iza to rzy  
o lim p ia d y  w zd ych a ją  do s y tu a c ji 
sprzed ro k u . k ie d y  o  te j porze za­
spy śniegu sięga ły  ju ż  jednego me­
tra . M eteo ro lodzy  m a ją  je d n a k  na­
dz ie ję , że do c h w il i  o tw a rc ia  
ig rzysk  z im o w ych  p o k ry w a  śnieżna 
p o g ru b ie je  w  dw ó jnasób.

Wyniki wyborów
w  Indiach

DELHI PAP. Podano już wy­
n ik i wyborów po obliczeniu gło 
sów, w 504 okręgach. Kongres 
Ind iry  G and hi uzyskał dotych­
czas 341 mandatów. Wraz z 
dwoma partiami regionalnymi 
oraz indyjską Ligą Muzułmań­
ską Kongres - I  zapewnił sobie 
większość dwóch trzecich w 
Izbie Ludowej parlamentu. 
Trwa obliczanie wyników w po 
zostalych okręgach.

KARNAW AŁ W PEŁNI...
(CAF-UPI)
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Łotewscy goście
wśród załogi Polic
(Dokończenie ze itr .  1) rie w a  p o w ita li se rdeczni« w  irn łe - 

Z  k o le i de legacja K C  K P Ł  ud a - * a ło * ‘ « e n e ra ln y  Za-
ła  sie do P o lic . P rzed b ram a ko m - K ładów  C hem icznych  M ieczys ław  
blrsatu gości 1 tow arzyszących  lm  Lew a n d o w sk i, zastępca ds. eks- 
T . W aluszikiew icza l  N P . Ponom a- » ^ a ^ c j l J e r z y  P a s z t i  I  sekre ta rz  
■ ............ ................................... ......K Z  PZPR Józef Z ie liń s k i.  W  d v -

NA ZDJĘCIU: w kombi­
nacie polickim goście ło­
tewscy zapoznali się z pro­
dukcją zakładu i  jego roz­
budową.

Foto: Z. Jodkowski

Dla PKP i na eksport

Nowe wagony 
i lokomotywy

POZNAŃ PAP. W programie społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju szczególną uwagę przykłada się do transportu ko­
lejowego, który — jak wiadomo — nie nadąża za szybko ros­
nącymi potrzebami. Chodzi m. in. o zwiększenie dostaw sprzę­
tu i  środków transportu.
KRAJOWY przemysł taboru nosi produkcję i  modernizuje 

kolejowego dostarcza obecnie swe wyroby, a jego specjaliści 
rocznie ok. 135 lokomotyw e- pracują nad nowymi konstruk- 
lektrycznych i 80 wieloczłono- cjami. W oparciu o prace na- 
wych zespołów elektrycznych, ukowo-badawcze i  prejektowo- 
400 wagonów osobowych 14 konstrukcyjne Ośrodka Ba- 
tys. wagonów towarowych. 30 dawczo-Rozwojowego Pojazdów 
proc. tych wyrobów tra fia  na Szynowych „Tasko”  w Pozna- 
rynk i zagraniczne, a dostawy niu oraz o zaplecze techniczne 
eksportowe przynoszą wpływy zakładów, przewiduje się m. m. 
dewizowe przekraczające 1 zbudowanie i  rozwinięcie pro- 
m iliard zł. dew. dukcji nowych lokomotyw e-

Aby sprostać rosnącemu za- lektrycznych o mocy 6000 kW 
potrzebowaniu kraju, nasz przystosowanych do ciężkich 
przemysł systematycznie pod- przewozów masowych. Zespoły 
^ tych lokomotyw stanowić też

Piotr Jaroszewicz
przyjął 

Hassana Aii
WARSZAWA PAP. Wczoraj 

prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz, w obecności wice­
premiera Mieczysława Jagiel­
skiego, przyjął przebywającego 
w Polsce członka Kierownictwa 
Krajowego Partii Baas, członka 
Rady Dowództwa Rewolucji, 
ministra handlu Republiki 
Irackiej — Hassana Ali.

W  C Z A S IE  sp o tkan ia  om ów iono 
p ro b le m y  do tyczące s y tu a c ji m ię ­
d zyn a ro d o w e j In te resu jące  7 oba 
k ra je  o raz  doko n a n o  p rzeg lądu  ca­
ło k s z ta łtu  stosunków  gospodar­
czych , h a n d lo w ych  i  naukow o- 
te ch n iczn ych . po d kre ś la ją c  ich 
s zyb k i ro zw ó j w  o s ta tn im  okresie . 
W skazano na m ożliw ość i  po trzebę 
rozszerzenia w za je m n ych  dostaw  
d ó b r in w e s ty c y jn y c h  i  a r ty k u łó w  
przem ys łow ych  oraz  zw iększenia 
po lsk iego  u d z ia łu  w  re a liz a c ji sze­
re g u  in w e s ty c ji w  Ira k u . P rzed­
m io te m  ro zm ó w  b y ła  ró w n ie ż  spri 
w a dostaw  ira c k ie j ro p y  do PoisŁ

„Luzytanka” 
już w kraju

WCZORAJ zacumowały w 
Szczecinie traw lery rybackie 
PPDiUR „G ry f”  — „Lodowiik”  
oraz holowana przez niego z 
Atlantyku — „Luzytanka” .

Trawler „Luzytanka”  — jak 
informowaliśmy — został znacz 
nie uszkodzony w wyniku po­
żaru, który wybuchł w nocy z 
27 na 28 listopada ub. roku, 
gdy jednostka znajdowała się u 
wybrzeży Senegalu.

Po oszacowaniu szkód spowod-o 
wanyeh pożarem oraz przygo­
towaniu dokumentacji remon­
towej „Luzytanka”  zostanie 
skierowana do Szczecińskiej 
Stoczni Remontowej „G ryfia” .

Kontrakt PLO
(Dokończenie ze str. I)

W LATACH 1981—82 — 4 
statki typu con-ro (będące
skrzyżowaniem pojemnikowca z 
„rorowcem” ) PLO otrzyma ze 
stoczni francuskich. Kontrakt 
podpisała ze stoczniami spółka 
polsko-francuska, a Polskie L i­
nie Oceaniczne eksploatować 
będą te statki na zasadzie lea­
singu — czyli wypożyczenia.

ZAKUPY kredytowe statków 
oznaczają pomnożenie możliwo­
ści przewozowych PLO i P2M, 
co oznaczać będzie ponadplano­
wy przyrost dewiz za usługi, 
świadczone przez naszą flotę.

Henryk BORUCIŃSKI 
(PAP)

re k c j l  ko m b in a tu  ło tew ska  delega­
c ja  zapoznała się i  m a k ie ta  obec­
nego k o m b in a tu  i  p rzysz łych  Po­
l ic  I I .  D y re k to rz y  L e w a n d o w sk i 1 
Paszt p o d k re ś lili. te  k o m b in a t 
p ra cu le  w  o p a rc iu  o  dos taw y k o l­
sk ich  a p a ty tó w  k tó re  w  całości 
przychodzą z ZSRR droga  m orska . 
Z  k o le i fo s fo ry ty  k u p u je m y  w 
A fry c e  1 U S A . P ro d u k c ja  k o m b i­
n a tu  p o k ryw a  80 proc. zapotrze­
b o w an ia  k r a ju  na naw ozy i  *  
proc. — na kw as s ia rk o w y . Na 
s tępn ie  o d p o w ie d z ie li gościom  na 
w ie le  p y ta ń  k tó re  d o ty c z y ły  m .in . 
p ro b le m ó w  tra n s p o rto w y c h  1 k a ­
d ro w ych  za k ła d u  oraz  ro z w o ju  sa­
m ych P o lic .

Na c e n tra ln y m  p lacu  b u d o w y  P o­
l ic  I I  gospodarzem  b y t d y re k to r  
G enera lne ! D y re k c ji W yko n a w ­
stw a In w e s ty c ji Tadeusz K o to w ­
sk i. N iceo w cześn ie j de legacja  ło ­
tew ska z w ie d z iła  k o m b in a t che­
m iczn y  a szczególnie ha le  p ro ­
d u k c y jn e  b ie li ty ta n o w e j. T . K o ­
to w s k i p o in fo rm o w a ł gości, te  Po­
lic e  I I  w k ro c z y ły  w  e tap  m ontażu  
m aszyn i  k o n s tru k c ji.  D o te j no­
r y  zm ontow ano ju t  30 tys . ton  
ró żnych  u rządzeń, a le  na p lacu 
b u d o w y  pozosta ło  jeszcze 110 tys . 
to n  k o n s tru k c ii.  W czasie p oby tu  
na te re n ie  przyszłego w ie lk ie g o  
ko m b in a tu  goście z w ie d z ili także 
ha lę  w  k tó re j p rezen tu je  s ie  m o­
dele w y tw ó rn i m oczn ika  . 1 am on ia ­
ku .

PO południu delegacja KC 
KPŁ złożyła wizytę w Konsu 
lacie Generalnym ZSRR v 
Szczecinie. Dziś gościć ją będzie 
m. in. załoga Stoczni Jachtowej 
im. L. Teligi i Szczecińskiej 
Stoczni Remontowej „G ryfia ”  

(awa)

Dobry pomysł!

Księgowi -  seniorzy
mają szansę

ZAW Ó D  księgow ego m ocno clę w  sób, k tó re  n ie  le g ity m u ją  się w yż 
o s ta tn ich  czasach s fe m in izo w a ł. T o - szym  w yksz ta łce n ie m  lu b  d yp ło - 
*eż o s trze j n iż  gdzie in d z ie j na mera b ieg łego księgowego, 
ty m  w łaśn ie  s ta n o w isku  odczuw a P om ys ł w y d a je  się napraw dę 
s ię  n iedobó r p ra c o w n ik ó w  w y n ik a -  d o b ry  i  w ie le  p rze d s ię b io rs tw  się 
Jacy m , in . z u s p ra w ie d liw io n e j h im  chyba za in te resu je . K o rzyść  
ab se n c ji k o b ie t, ja k  np . u r lo p y  Jest bow iem  w yraźna  1 obopolna. 
m a c ie rzyń sk ie , bezp ła tne  u r lo p y
na w ych iow an ie  dz iec i, o p ie ka  nad In s ty tu c je , k tó re  za m ie rza ją  za- 
c h o ry m  dz ieck iem  itp . tru d n ić  ksręgowego-sem ora proszo

T en  b ra k  k a d r fa ch o w ych  pow o- ne są o nadsy łan ie  zgłoszeń na a- 
d u je  zaległości i  d ezo rgan izu je  to k  dres: 70-415 Szczecin, O ddzia ł W o- 
p ra cy . A b y  ta k im  s y tu a c jo m  choć Jew ódzki S tow arzyszen ia  Księgo- 
częściowo zapobiec. Zarząd  Szczeciń w ych  w  Polsce, a ł. Jedności Na- 
sk iego  O ddz ia łu  S tow arzyszen ia  ro d o w e j 11. Pożądane je s t wyszcze- 
K s ię g o w ych  w  Polsce w spó ln ie  z g ó lm ęn ie  p io n u  gospoda rk i (prze- 
K o łe m  S e n io ró w  — p rz y s tą p ili do m ys ł, h ande l bu d o w n ic tw o , ro i- 
o rg a n iz o w a n ia  tzw . re ze rw y k a -  n ic tw o  itp .) , sp e c ja liz a c ji w  za­
d r  o w e j w odzie  ( l ik w id a to r ,  b ila n s is ta , ka -

„ __' . s je r, m a g azyn ie r księgowość m a-
R ezerw a sk ładać się ma z b y -  te r ia ło w a  itp .), p rzew idyw anego 

p ra c o w n ik ó w  z a tru d n io n y c h  okresu  za tru d n ie n ia  p racow n ika  z 
wl r s*u tb a f h  Lnansow o-ks ięgo  re ze rw y  O d ro w e j o raz  w ysokości 

W1<ic r,a w ynagrodzen ia . <wys>ce lu  -złagodzenie n ie dobo ru  p ra - _ _________
c o w n ik ó w  w  ró żn ych  p rzeds ięb io r­
s tw ach  w  szczególnie t ru d n y c h  d la  
in s ty tu c j i  okresach.

Zarząd G łó w n y  S K  c z y n i ponad­
to  s ta ran ia , b y  roczne w yn a g ro ­
dzenie ta k ie g o  księgow ego-seniora 
m og ło  w ynosić  do 3« tys. zł. a nie 
Ł4 tys . ja k  to  jes t do tychczas bez 
zaw ieszania p ra w a  do  e m e ry tu ry . 
Ma to  d o tyczyć  ró w n ie ż  ty c h  o-

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Turniej „masters”  w Nowym Jorku
PO T E N IS O W Y C H  em oc jach  zw ią  C Z W A R T E  M IEJSC E J. Ł U S Z C Z K A  

zanych  z f in a łe m  de b lo w ych  m i-  W  C A S TELR O TTO
strzo s tw  św ia ta  W C T w  Lo n d yn ie ,
k ib ic ó w  tego s p o rtu  czekają na- N A S Z  n a jle p szy  biegacz n a rc ia r-  
stępne. Od dziś w  N o w ym  J o rk u  s k i — Jó ze f Łuszczek, ze S ka n d y- 
odbyw ać się będzie f in a ł ro z g ry - na w ił  p rze n ió s ł się do W łoch, 
w e k  G rand  P r ix  — tzw . tu rn ie j gdzie  w  m ie jscow ości C a s te lro tto
„m a s te rs " . W  grach  po jedynczych  ucze s tn iczy ł w  m iędzyna rodo - 
w y s ts f iu je  ośm iu  n a jlepszych  za- w ych  zaw odach. W b iegu na 30 k m  
w o d n ik ó w , n a to m ia s t w  g rach  po- Łuszczek za ją ł, w  bardzo s iłn e j 
d w ó jn y c h  c z te ry  czołowe p a ry  w  k o n k u re n c ji (b ieg  b y ł za liczany  do 
k la s y f ik a c j i  G rand  P r ix . W śród pu ch a ru  św ia ta ), 4 m ie jsce z n ie - 
ty c h  o s ta tn ic h  zna laz ł się po lsko- w ie lk ą  s tra ta  do zw yc ięzcy  E r ik -  
h o le n d e rsk l d u e t — W ojc iech  F i-  sena (N orw eg ia ), 
bak i  T om  O kke r. W icem is trzow ie  
św ia ta  z L o n d y n u  p ie rw szy  sw ó j
p o je d yn e k , od razu p ó łf in a ło w y  M O R G EN STER N  Z W Y C IĘ Z C A  
rozeg ra ją  z M a r ty  Riessenem i  S LA LO M U  FIS
Sherw oodem  S tew artem , z k tó ry m i
w y g ra li w  L o n d yn ie . D rugą  parę W  A U S T R IA C K IE J  m ie jscow ości 
p ó łfin a ło w ą  tw o rzą  Jo h n  M cE nroe  W aengle rozegrano n a rc ia rs k i s la - 
i  P e te r F la m in g  oraz M a rk  Edm ond lo m  sp e c ja ln y  o p u n k ty  F IS  Jego 
son i  Jo h n  M a rks . zw yc ięzcą  zosta ł A u s tr ia k  M orgen -

N IE  M N IE J , a może Jeszcze b a r-  s te fn . k tó r y  w yp rz e d z ił o 0.33 sek 
d z ie j a tra k c y jn ie , zapow iada się f i -  F rancuza F on ta ine  o raz o 0,75 sek. 
n a l tu rn ie ju  „m aste rs ”  w  s in g lu , swego rodaka P rieJera. M a c ie j
B io rą  w  n im  u d z ia ł: C onnors. H i-  C iap tak-G as ien ica  s k la s y fik o w a n y
gueras, G e ru la itls . V ilas , M cE nroe , zosta ł na 29 m ie jscu  z czasem go r- 
Solom on, B o rg  o raz  T a n n e r. szym  od zw yc ięzcy  o  1.98 sek Agen

T U R N IE JE  „m a s te rs ”  ro z g ry w a - c je  n ie  p o da ły  re z u lta tu  Jana Ba­
ne są od 1970 r .,  a p ie rw szym  z w y - ch ledy . 
cięzcą b y ł S tan S m ith . O to t r iu m ­
fa to rz y  następnych  tu rn ie jó jc :  N a - A L P E JS K A  S EN SAC JA
stase W la ta c h  1971, 72. 73 1 1975. W  LE N G G R IES
V ila s  w  1974 r., O ran tes w  1976
(wówczas to  O ran tes p o ko n a ł w  f i -  O L B R Z Y M IA  sensacja w y d a rz y ła  
na le  F lbaka ). Zw yc ięzcą  tu rn ie ju  się w  Lenggrles (RFŃ). gdzie  sla- 
„m a s te rs ”  w  1977 r. zosta ł C onnors, lo m  sp e c ja ln y  za licza n y  do pucha ru  
a w  1978 r . M cEnroe. św ia ta  w y g ra ł 20 -le tn i B u łg a r Po-

pange łow  przed reorezen tan tem  
N A V R A T IL O V A  W Y G R A Ł A  ZSR R  — Z iro w e m . a d o p ie ro  trze - 

T U U N IE J  „M A S T E R S ”  K O B IE T  c le  m ie jsce  za ja ł Szwed S tenm ark .
W  p ie rw sze j dziesią tce zna laz ło  się 

Z A K O Ń C Z Y Ł  SIĘ w  L a n d o v è r w  jeszcze dwóch p rz e d s ta w ic 'e li Jugo- 
U S A  te n iso w y  tu rn ie j „m a s te rs ’* s ła w i! (R iza j i  K u ra lt ) .  jeden A m e- 
k o b ie t. W  f in a ło w y m  p o je d y n k u , rv k a n in  — M ahre , Ja p o ń czyk  — 
m is trz y n i W im b łe d o n u  — M a rtin a  K odam a. a ta kże  oo je d n y m  zawód 
N a v ra tilo v a  pokona ła  T ra c y  A u s tin  n ik u  A u s tr i i,  W łoch  o raz  L lc h te n -  
w  dw óch  k ró tk ic h  setach 6:2, 6:1. s te lnu .

będą bazę do produkcji loko­
motyw N pospiesznych o pręd­
kości przekraczającej 160 km/ 
godz.

Dla podmiejskiego ruchu pa­
sażerskiego przygotowywana 
jest m. in. nowa,, trójwagono- 
wa jednostka elektryczna o 
wysokich walorach eksploata­
cyjnych i użytkowych. Pasażer­
ski ruch daiekobieżny wzboga­
ci się o nowe typy wagonów 
osobowych, zapewniających 
większą wygodę podróżowania. 
Do 1985 r. nastąpić też powia 
no podwojenie produkcji kon­
tenerów, wśród których znaj­
dą się również nowe kontenery 
zbiornikowe. Wychodząc naprze 
ciw potrzebom i  rozwojowi 
górnictwa węglowego — zwię- 

.kszone będą dostawy podziem­
nego taboru trakcyjnego.

Uwaga, «składy pracy!

„Przez Kraków 
po sukcesy 

międzynarodowe”
OTO hasło a k c ll K ra ko w sk ie g o  

T o w a rzys tw a  F o tog ra ficznego  — 
na jstarszego Dolskiego s tow arzysze­
n ia  tego ty o u . o rg a n iza to ra  s ły n ­
n ych  w y s ta w  V e n u s" K T F  za­
prasza w szys tk ich  fo to g ra fik ó w  w  
k ra ju  — zaw odow ców  i  am a to ró w  
— do u d z ia łu  w  m iędzyna rodow ych  
ko n ku rsa ch  fo to g ra fic z n y c h :

7- th  In te rn a tio n a l S tuden t P ho ­
to g ra p h ic  Salon 1979(80. S ingapore. 
T em at d o w o ln y  K a te g o rie  orać: 
zd ję c ia  c za rn o -b ia łe  m aks. fo rm a t 
40X50 przeźrocza ba rw n e  5X5 do 
4 p rac  w  k a te g o r ii.  T e rm in  — 
2.11 1980 r .:

C oncorso In te rn .  I I  C o ło re  1980. 
Como I ta l ia  T em at d o w o ln y . 
P rzeźrocza ba rw n e  5X5. Do 4 prac 
od a u to ra  T e rm in  — 2.I I .  1980 r

8- th  In te rn , C o lou r S lide  E x h ib i­
t io n  1980 S pec trum  Guernsey. 
W ie lka  B ry ta n ia  Tem at d o w o ln y  
lu b  o rzy ro d n iczy . P rzeźrocza b a rw ­
ne 5X5 Do 4 p rac  w  ka żd ym  te ­
m acie. ^ e rm in  — 2.IM989 r

W szelk ie  ko sz ty  sw iazane z 
uczestn ic tw em  w  k o n k u rs ie  p o k ry ­
w a  K ra k o w s k ie  T o w a rzys tw o  Fo­
to g ra fic z n e . P race można nadsv*ać 
pod adresem  K T F : u l.  B oha te rów  
S ta lin g ra d u  13, 30-960 K ra k ó w  1, sk r. 
poczt. 185 P race p o w in n y  zaw ie­
rać : t y tu ł  zd jęc ia  im ię  1 n a zw i­
sko  a u to ra  oraz k ra j.  Dane te  w  
w y p a d k u  przeźroczy na leży  u w i­
doczn ić  na ram kach .

Komunikat MO
OSOBY, k tó re  u d z ie la ły  pożyczek 

p ien iężnych  Jerzem u Łukaszew skie 
m u. zam. R zędżiny 10 gm . Dobra 
Szczecińska (d a w n y  adres Szcze­
c in . u l.  K ru s z w ic k a  30) a do­
tychczas n ie  b y ły  przes łuch iw ane 
przez MO. proszone są o zgłosze­
n ie  się w raz  z p o kw ito w a n ie m  w 
K om endz ie  M ie js k ie j MO w  Szcze­
c in ie  u l.  Kaszubska 35, pok. 102 
tu b  95. te l. 307-377 lu b  307-285, W 
godz. od 8 do 16.

Wolne miejsca 
na zimowiskach
M IE JS K IE  P rzeds ięb io rs tw o  Go­

spo d a rk i M ie szka n io w e j zg łos iło  o- 
s ta tn io  do W o je w ó d zk ie j R ady 
Z w ią zkó w  Zaw odow ych  70 w o l­
nych  m ie jsc  na z im o w isku  d la  m ło ­
dzieży szkół ponadpodstaw ow ych 
w  oś ro d ku  w  M rzeżyn ie  od 4 do 
16 lu te g o  b r. Za in te resow ane  za k ła ­
d y  mogą się ko n ta k to w a ć  w  te j 
sp ra w ie  z dz ia łem  so c ja ln ym  przed 
s ięb io rs tw a , te l. 460-61 w . 29.

W o ln y m i m ie jsca m i na z im o w i­
sku w  D ź w irz y n ie  ko ło  K o łob rzegu  
dysponu je  też jeszcze S tocznia 
„W a rsk ie g o ”  T e rm in  z im ow iska : 
21 s tyczn ia  — 2 lu te g o . W  te j spra­
w ie  te le fo n o w a ć m ożna pod n r  21- 
13-19.

C h c ie liśm y  też p rzypom n ieć  za­
k ła d o m , że ba n k  re z e rw  k o lo n ij­
n ych  d z ia ła  p rzy  K u ra to r iu m  
O św ia ty  i  W ychow an ia , te l. 389-02. 
T am  należy zgłaszać w szys tk ie  w o l­
ne m ie jsca na z im ow iskach . Tam  
też można zasięgnąć in fo rm a c ji o 
w o ln ych  m ie jscach . ( tu r )

i-mmip*}h¿à
S T A T K I N A  W EJŚC IU :

M /s  W e jh e ro w o ”  z F in la n ­
d ii

m is .K o p a ln ia  G rzyb ó w ”  z 
re d y  do S w inou lśc ia

m /s Z ie m ia  B ia ło s to cka ”
z Tam oa.

m /s D z ie rż y ń s k i”  ze S w l-
nou jścla

m /s M a n ife s t L ip c o w y ”  * 
Tam pa do Ś w inou jśc ia

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /s W o lin ”  do B e lfa s tu  i
M anchesteru

m /s W o dn ica ” ' do D a n ii
m /s  T ra n s p o rto w ie c ’ ’ do

N a rv ik u .
m /s . W a lka  M ło d y c h ”  do 

USA.
m /s S ie k ie rk i”  do U S A  z 

P o lic
m /s ..Eugenie C o tto n ”  do 

D a n ii x
s/s S o ldek”  do D a n ii
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Czerwone Brygady znowu strzelają

SaWE OFIARY TERRORYZMU
U f  A  l l f  f t f t C 7 £ i r l «  SS? dla !Wobód rep“

f i F *  j f i f  K *8® 1  S I  A  OTO szczegóły zam achu: samo-
W W  w M *  l®  * 0  * 1  % #  w  &  V  B  chodow i, k tó ry m  je c h a li fu n k c jo ­

na riusze  p o lic ji,  za g ro d z ił d rogę in -  
n y  woz. W yskoczy ło  z n iego k i lk u  

i i / ,  i  na P A r, Na pneamieścin Mediolanu terroryści % C z e t -  ~  trze ch  lu b  czte rech  — m łodych  
wonyeh Brygad zamordowali 8 bm. strzałami a pistoletów ma- j.,5 5 !? 1 .S 3S i.°Y S
czynowych trzech pracowników policji włoskiej, którzy w cy- na m ie i»cS . o a jS S iS l “  t y r t m t i f f  
wilnych ubraniach patrolowali samochodem ulice. Morderstwa a po rzu co n y  przez n ic h  w óz zna- 

^ 1T m“  “  STcylil, a wlec »a
brugim Końcu Wioch, odbywał się pogrzeb zamordowanego w p ó łto re j godz iny  p óźn ie j do 
dwa dni wcześniej przewodniczącego rządu regionalnego Sy- feda* cJ» m edio lańsk iego  dz ienn ika  
cv łii P ie rs & n t i M z l a r d l i  * „C o rr ie re  d T n fo rrnaz ione '*  zadzwo-y  * r i e r s a n t l  » ta ra re l lŁ .  n t ł  mę4c2y2na k tó r y  poda jąc się
« A łl, ,  . , . , ,  za p rze d s ta w ic ie la  C zerw onych B ry
NOWA fala terroryzmu we n i stów w przyszłym rządzie gad o św ia d czy ł: „ z lik w id o w a liś m y  

W ło s z e c h  jest w ocenie wielu włoskim. Matarelia był jednym c y w iln y  p a tro l,  z a jm u ją c y  się o- 
o b s e r w a to r ó w  w y r a z e m  wicie z c z o ło w y c h  przedstawicieli S S «  » Ł l  * w %  c ,w ° i£ £  
K io s c t ' s u  prawicy w związku nurtu w  ło n ie  Partii Chrześ- i  je c h a li aamochodem  z p ry w a t 
*  perspektywą udziału komu- cijańsko-Demokratycznej, któ- ” aktem je s ^ r ó in ie i^ ^ ^ ^ w S -  
•—— -■-■■■'  u r -V O p o w ia d a  się za  w s p ó łp ra c ą  go czasu p rzyd z ie lo n o  ich  do ochro

-k .  Z W1PE. Perspektywa po- nf  fa b ry k  i szkó ł. Z dan iem  po i i-

Stan zdrowia 3 ^ “ ł852ShS'tLT ~  —
Jcstpa Broz Tito
P R E Z Y D E N T  Ju g o s ła w ii Josip  

B ro z  T lto  op u śc ił szp ita l w  L u b ią - 
n ie , gdzie  podda ł się badan iom  le ­
k a rs k im  w  zw ią zku  z n ie w yd o ln o ­
ścią u k ła d u  k rą żen ia . Ja k  in fo rm u ­
je  agencja  T A N JU G , o d b y ło  się 
k o n s y liu m  le k a rs k ie  na tem a t sta­
nu  z d ro w ia  l  da lsze j te ra p ii T ito . 
U czes tn iczy ła  w  n im  g ru p a  ośm iu 
znanych  ju g o s ło w ia ń sk ich  profeso­
ró w  na u k  m edycznych  oraz  p ro fe ­
so row ie  M ich a e l D ebakey ze S ta­
n ó w  Z jednoczonych  oraz M a ra t 
K n ia z ie w  ze Z w ią z k u  Radzieckiego.

Pro-f. D ebakey jes t zn a n ym  w  
św !ec ie  k a rd io lo g ie m , w  ty m  także 
apecjałiistą od sp ra w  przeszczepów 
serca. A m e ry k a ń s k i c h iru rg  jes t 
postacią  znaną w  Jugos ław ii. Prze­
p ro w a d z ił on  w  ty m  k ra ju  tru d n ą  
ope ra c ję  c h iru rg ic z n ą  serca, k tó ­
ra  b y ła  tra n s m ito w a n a  bezpośred­
n ia  przez Jugosłow iańską te le w iz ję . 
P re zyd e n t T ito  odznaczy ł przed la ­
t y  p ro f. D ebakey ‘a za pom oc u- 
dzie loną  przez n iego  w  ro zw o ju  
c h iru rg u  serca w  J u g o s ła w ii.

P ro f. K n ia z ie w  jes t Jednym  *  
czcło-wych ra d z ie ck ich  sp e c ja lis tó w  
w  d z ie d z in ie  schorzeń u k ła d u  k rą ­
żenia i  p ra c u je  pod k ie ru n k ie m  
p ro f. Borysa  P e trow sk iego . s ły n ­
nego ra dz ieck iego  k a rd io lo g a .

A genc ja  D P A  in fo rm u je ,  że w e­
d łu g  o o in iii k o n s y liu m  leka rsk ie g o , 
w y d a n e j po p rzep row adzen iu  badań. 
T ito  w  szp ita lu  w  L u b la n ie . s tan  
p rezyden ta  „w ym a g a  d a lsze j in te n ­
sy w n e j te ra p i i" .

Dochodzenie w sprawie 

śmierci Joy Adamson

To nie le w . . .
P O L IC JA  k e n ijs k a  u s iłu je  u s ta lić  

rzeczyw is tą  p rzyczynę  śm ie rc i Jo y  
A dam son — w y b itn e g o  p rz y ro d n i­
ka  i  p o p u la rn e j a u to rk i,  zn a n e j ze 
sw ych ks iążek o ż y c iu  d z ik ic h  
zw ie rzą t, zw łaszcza zaś lw ic y  E lzy. 
P an i Adam son zg inę ła  3 bm . pod­
czas spaceru w  p o b liżu  swego obo­
zu  badawczego, w  reze rw ac ie  Sza- 
ba, w  ś ro d k o w e j K e n ii.

■nistów jest obecnie szczególnie 
aktualna w związku z dymisją 
poprzedniego rządu regionalne­
go i  stanowiskiem socjalistów, 
którzy sądzą, że współpraca z 
W łPK — to jedyne wyjście 
z kryzysowej sytuacji panują­
cej na wyspie i w  całych Wło­
szech.

Nowy mord popełniony tym 
razem w Mediolanie wywołał 
we Włoszech falę oburzenia 
i protestów. Z jednej strony 
sformułowane są pod adresem 
władz odpowiedzialnych za 
porządek publiczny oskarżenia 
o bierność i  nieefektywność w 
walce z terroryzmem, z dru­
giej zaś wyrażane obawy, że 
dalsze nasilenie terroru 
spowoduje automatycznie zwię­
kszenie ro li policji i sił bez­
pieczeństwa w tyciu kraju, ze

Prasa RFN
o zawieszeniu umowy 
Kraków -  Norymberga

BONN PAP. Jak już ¡informo generalnie przeciwko wspófcpra 
waliśmy, władze miejskie K ra- cy miast z socjalistycznym 
kowa były zmuszane niedawno Wschodem, sabotowały również 
zawiesić umowę o współpracy rokowania o zawarcie umowy 
zawartą z Norymbergą, wobec z Norymbergą, 
naruszenia przez stronę zachód
nioniemiecką konstruktywnych Ostatnio dziennik „Framkfur- 
podstaw tej współpracy. Wiado ter Rundschau" pisał *• Noryna- 
mość ta wywołała w środkach bergi, te tamtejsze władze miej 
masowego przekazu RFN żywy skie podejmują różne zabiegi, 
oddźwięk. by „uratować współpracę

Dzienniki przyznały, te w ła- miast". Burmistrz Urschlech- 
dze Norymberga znalazły się w ter, który według agencji DPA 
kłopotliwej sytuacji, ponieważ miał w połowie grudnia oświad 
polskie racje były tu nie do czyć na posiedzeniu rady miej- 
podważenia. Jedynie skrzydło słriej z naciskiem, że nie widzi 
skrajnie prawicowe i  rewizjo- tu  problemu, ponieważ „akcep- 
nistyczne przyjęło wiadomość o tu je  oczywiście układ zawarty 
zawieszeniu z ostentacyjną sa- między Republiką Federalną a 
tysfakcją. Koła te, występujące Polską" {chodzi o układ z 7 
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Pogoda w Europie
W C ZO R A J w  m e tro p o lia ch  e u ro p e js k ic h  no to w a n o  następujące

W ed ług  p ie rw szych  In fo rm a c ji u -
d z le lo n ych  przez p rz y ja c ió ł,  Joy 
Adam son padła o f ia rą  a ta k u  lw a  
S ia d y  pozostaw ione na m ie jscu  w y ­
p a d k u  w skazu ją  Jednak na in n y  
p rzeb ieg  w yda rzeń . U w agę p o lic ji 
z w ró c ił b ra k  a k u m u la to ra  w  samo­
chodzie  badaczk i. C ia ło  je j .  ja k  po­
da ła  lo k a ln a  prasa, n ie  nos i ró w ­
n ież ś ladów  k łó w  ł  pazurów .

W  św ie tle  no w ych  da n ych , p o li­
c ja  k e n ijs k a  zdecydow ała się po­
tra k to w a ć  śm ie rć  Joy  Adam son ja ­
k o  p rzypadek m o rd e rs tw a  i  p rze­
p ro w a d z ić  pe łne  dochodzenie w  te j 
sp raw ie .

tem pera tu ry?
te m p . w

m in .
s t. C.

m a s.
pogoda

A m ste rdam 2 2 pochm urno
A te n y 1 15 pogodnie
B e lg rad —4 —2 śnieg
B e r lin —8 ~ 4 p o chm urno
B rukse la —2 4 m gła
D u b lin ' 5 S pogodnie
F ra n k fu r t  n/M % 4 deszcz
Genewa —1 % - m g ła
H e ls in k i —5 —3 pochm urno
K ijó w —1® —2 m gła
K openhag* —1 0 śnieg
L izb o n a 4 IS pogodnie
L o n d y n 4 s p o chm urno
M a d ry t 2 5 pogodnie
M oskw a —IT - * p o chm urno
Oslo - 8 —3 po ch m u rn o
P aryż I T pochm urno
Rzym —3 11 pogodnie
S z tokho lm —2 —1 pochm urno
W iedeń —« —* pochm urno

MEKSYK. „Mała pastro- 
nemia”  na placu Trzech 
K ultu r w $tolicy kraju, 
Meksyku.

(CAF — Zapoździński)

Razem z palcem...
W PARYSKIM metrze dzia­

ła niesłychanie brutalny ban­
dyta. Napada młode kobiety i 
zabiera im torebki. Pewnego 
razu chciał ufkraść młodej ko­
biecie pierścionek, lecz gdy nie 
mógł go zdjąć, uciął palec no- 
ż.m.

Ponieważ uciekając, bandy­
ta porzucił palec zabierając ty ł 
ko pierścień, brakujący członek 
przyszyto w najbliższej klinice. 
Bandyty nie udało się złapać.

Próba zamachu na Chomeiniego?
W UB. PIĄTEK (4 bm.) do­

szło w  Kum do próby zama­
chu na ajatollaha Chomeinie­
go, która została udaremniona 
przez pasdarów ochraniających 
rezydencję przywódcy Iranu. 
Tak interpretują piątkowe wy­
darzenia w tym mieście naocz­
ni świadkowie, którzy przybyli 
z Kum do Teheranu.

WEDŁUG ich wersji, po­
twierdzonej przez źródła ofic­
jalne, w czwartek po południu 
przybyło do Kum z Tebrizu 
(odległość blisko tysiąca k ilo­
metrów) około 5 tys. Azerbej­
dżanów podających się za ak­
tywistów Republikańskiej Par­
t i i  Ludu Muzułmańskiego 
(MPRP), pod pretekstem zorga­
nizowania ochrony rezydencji 
ajatollaha Szariat-Madari. Od 
dwóch tygodni krążyły bowiem 
wśród Azerbejdżanów kasety z 
nagranym oświadczeniem Sza­
riat-Madari, że znajduje się on 
praktycznie w domowym aresz­
cie. W oświadczeniu tym wzy­
wał on swoich zwolenników do

zachowania spokoju i czujności 
i  polecał im oczekiwać na „dal­
sze instrukcje” .

Aktywiści spędzili noc z 
czwcrcku na piątek w pobliżu 
rezydencji Szariat-Madari, znaj 
dującej się około 400 metrów 
od rezydencji Chomeiniego. W 
piątek przed południem, uzbro­
jeni w  łomy, pałki i  noże ru­
szyli w  stronę rezydencji Cho­
meiniego, atakując po drodze 
przechodniów, rozbijając sklepy 
i  latarnie. Ludzie ci, stwierdza­
ją świadkowie, m ieli zakryte 
twarze i  wznosili hasła prze­
ciw Chomeiniemu i  przeciw 
konstytucji.

Zwolennicy Chomeiniego za­
częli gromadzić się na ulicach, 
z zamiarem zaatakowania po­
chodu Azerbejdżanów. Jednak­
że z meczetów Kum rozległ się 
przez głośniki głos Chomeinie­
go nakazujący wszystkim za­
mknąć sklepy i  udać się do do­
mu, aby nie doszło do wybu­
chu walk ulicznych. „Nawet 
jeżeli «ostałem zaatakowany «—

powiedział Chomeini — nie 
wolno nikomu brać odwetu” .

Azerbejdżanie doszli tymcza­
sem do rezydencji Chomeinie­
go i zostali w  ostatniej chwili 
powstrzymani przez pasdarów. 
W walce jaka rozgorzała o re­
zydencję — w której znajdo­
wał się Chomeini — zostało 
rannych dziesięć osób (rezy­
dencja ta ma bezpośrednie wej­
ście z ulicy i  jest stosunkowo 
łatwa do zdobycia).

Manifestanci okupowali ulice 
sąsiadujące z domem Chomei- 
niego aż do wieczora, kiedy 
Teheranu przybyły posiłki pa­
sdarów i manifestanci wycofa­
l i  się. Przez jakiś czas — 
stwierdzają świadkowie 
Chomeiniemu zagrażało duże 
niebezpieczeństwo.

Uważa się tu, że wypadki w
Kum pogłębiły rozłam między 
Chomeinim i  Szariat-Madarim, 
stwarzając na przyszłość duto 
poważniejszy problem niż spra­
wa kurdyjska.

granicę zachodnią), podjął wg 
„Frankfurter Rundschau”  pew­
ne kroki. Sondował m. in. u róż­
nych władz zachodnioniemiec- 
kich z MSZ na czele możliwość 
„usunięcia nieporozumień” . Z 
re lacji „Frankfurter Rund­
schau”  nie wynika wszakże, jak 
sobie to władze miejskie No­
rymberg! konkretnie wyobra­
żają.

Z  A fg a n is ta n u
55-LETN1A Nurbibi Ta rak i* 

wdowa po pierwszym przewod­
niczącym Rady Rewolucyjnej 
Afganistanu i premiera DRAS 
N im* Mohammeda Tarakiego w> 
dzieliła wywiadu koresponden­
towi agencji TASS. Oświadczy* 
i& on&i

„ T y lk o  szczęśliw y zb ieg  o ko liczn e  
ś «  s p ra w i!, ie ja  1 m o i k re w n i 
zd o ła liśm y  o ca lić  życ ie  w  kazam a­
tach  ka b u lsk ie g o  w ięz ien ia  P u li 
C za rk i dokąd  w trą c i l i  ssa.fi w raa a 
tys ią ca m i in n y c h  n ie w in n y c h  lu d a i 
op raw ca naszego na ro d u  A m in  i  
jego  pop leczn icy  d z ia ła ją c y  na  to*« 
kaz k ó ł im p e ria lis ty c z n y c h . N ait

Sir , !a ra i znęcano się, b ito  łe h  i  
daw ano

D ecyz ja  Ł _____
P a r t i i  A fg a n is ta n «  i  rządu re w o lu ­
cy jnego  o u w o ln ie n iu  w ię źn ió w  p®* 
lity c z n y c h  p rzyn io s ła  w olność wie« 
la  p ra w d z iw y m  p a tr io to m , któ iag t 
p a d li o f ia rą  w ro g ó w  re p u b lik i.

Już  będą« na w o lnośc i — m ó w iła  
_ a łe i w dow a  do T a r& k im  — dowie« 
dz ia łam  aię, ie  W aszyngton p ra g ­
n ą łb y  w yko rzys ta ć  w yda rzen ia  w  
A fg a n is ta n ie  d la  sw o ich  ce lów  p®SI- 
tyczn ych . O praw cę i  zd ra jcę  A m in # , 
k tó re g o  w spó łdz ia łan ie  *  d y w e rs y j­
ną a k c ją  C IA  n ie  u lega Już wątpi*« 
w  ości, uważa się tsns za „le g a ln e g o  
p re zyd e n ta '1 A fg a n is ta n u . Jest tu  
zn iew ażan ie  pam ięc i m ojego męża 
S u r  M oham m eda T a ra k ie g o , pierw « 
stegn  p rzyw ó d cy  w o lnego  państw a 
afgańsfciego, k tó r y  zosta ł zdradzie« 
eko  z a b ity  przez k i lk ę  A m in a . .

o ró żn ym  upoko rzen iom . 
Lud o w o -D e m o kra tyczn e j

to  zn iew ażan ie  pam ięc i ty c h  i._ _ , ~  
k ic h  b o jo w n ik ó w  «  n iepodleg łość 
naszego na rodu  i  re a liza c ję  idea łów  
re w o lu c ji k w ie tn io w e j, k tó rz y  p a d li 
o f ia rą  t e j  k rw a w e j k l i k i  dzia ła ją« 
Cej w  In te res ie  im p e ria liz m u  i  re­
a k c j i  i  u s iłu ją c e j za w róc ić  bieg 
w yd&reeń w  A fg a n is ta n ie ” .

Peru

Polityka wyszła
na plaż©

B U E N O » A IR E S  P A P . W yrazem  
o żyw ie n ia  p o litycznego , Jałcie ogar­
n ia  P e ru  przed z b liż a ją c y m i się w y  
b o ra m i pow szechnym . Jest fa k t ,  tó 
p o lity k a  w ysz ła  w  ty m  k r a ju  na 
p laże i  to  w  sensie ja k  n a jb a rd z ie j 
dos łow nym . P a n u je  ta m  bow iem  
a k tu a ln ie  la to  ł  plaże z a ro iły  się 
od p rzysz łych  w yb o rcó w , o  k tó ­
ry c h  popa rc ie  zab iega ją  p o lity c y , 
z b ie ra ją c  ich  podp isy. U zyskan ie  
40 tys . ta k ic h  podp isów  Jest w a ru n ­
k ie m  za re je s tro w a n ia  n o w e j pa r­
t i i ,  a ty m  sam ym  uzyskan ia  p raw a 
do u d z ia łu  w  w ybo rach .

T ę  o ry g in a ln ą  naw e t w  w a ru n ­
ka ch  p e ru w ia ń sk ich  fo rm ę  d z ia ła l­
nośc i p o lity c z n e j na p la ży  zatai« 
c jo  w a l p rzyw ódca p o w s ta łe j n ie­
daw no  R e w o lu c y jn e j P a r t i i  P ra ­
co w n ik ó w  (PR T), H ugo B lanco . Je­
go p a r t ia  dąży do u tw o rze n ia  so­
juszu  c a łe j le w ic y  p e ru w ia ń s k ie j t  
w ys ta w ie n ia  w spó lnego kandyda ta  
w  w yb o ra ch  p rezyd e n ck ich , ja k ie  
odbędą s ię  18 m a ja  b r*
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Ciszej i oszczędniej
W RAMACH walki z hała­

sem koleje w RFN podjęły 
próbę stosowania podkładek 
tłumiących pod tor w miejs­
cach szczególnie hałaśliwych. 
Rozpoczęto od izolacji tuneli 
kolejowych przebiegających w 
pobliżu terenów zabudowanych. 
Użyte do tego celu maty poli­
uretanów ; okazały się bardzo 
skutecznym środkiem tłumią­
cym drgania zarówno akustycz­
ne, jak i mechaniczne, co z 
kolei wpłynęło dodatnio na 
stan murów. Stwierdzono przy 
'ym efekt całkowicie nieocze­
kiwany — dzięki matom zmniej 
szyła się szybkość zbijania pod­
łoża szutrowego, a tym samym 
częstotliwość jego regeneracji. 
Obecnie prowadzone są próby 
zmniejszenia hałaśliwości mo­
stów kolejowych przez układa­
nie mat poliuretanowych mię­
dzy warstwą szutru a konstruk 
cją stalową.

Bezpieczne wiązanie
NOWEGO rodzaju wiązanie 

(Jo nart opracowano w Szwecji. 
W przygotowaniu tej konstruk­
c ji współpracowali z inżyniera­
mi specjaliści-ortopedzi. Wiąza­
nie tzw. zjazdowe ma tylko 
pięć ruchomych Części, a zabez­
piecza narciarzy nawet W cza­
sie upadku do tyłu. Przypinanie 
nart z zamontowanym wiąza­
niem (nazwano je: „Jack”) od­
bywa się bez pomocy rąk. Po­
dobnie jest ze zdejmowaniem 
nart. Do zalet nowej konstruk­
c ji zaliczyć należy również ła­
twość montażu i eliminowanie 
konieczności konserwowania te­
go urządzenia.

„Elektryczne winnice”
NAUKOWCY z Erewania 

twierdzą, że pole elektryczne 
stanowi najlepszą glebę dla 
hodowli winorośli. W takiej 
glebie sadzonki ukorzeniają się 
po 15—18 dniach, stają się bar­
dziej odporne na zmiany tem­
peratury i mniej łamliwe. Me­
toda ta ma jeszcze jedną cechę 
szczególną: z jednego metra 
kwadratowego w takiej „elek­
trycznej winnicy’’ w ciągu jed 
nego sezonu można otrzymać 
tvle sarno sadzonek, ile w nor­
malnych warunkach możną ze­
brać z sześciohektarowego po­
la.

E fe k ty w n ie j — w ię c e j i tan ie j

Jak budować
i za ile? Jakie sq tego przyczyny? Pod­

stawowe z nich — to zbyt duży 
udział wysokościowców, wprowa­
dzenie droższych technologii i 
materiałów oraz znaczny wzrost 
kosztów urządzeń towarzyszących.

¡ i ł u j ą c e "  wiosna' rodziny nie ku spółdzielczość mieszkoniowa,
powinny mieszkać razem z ro- która jest dziś gestorem ponad wvworzvSt<Łr»ia mocy orodukcyi- 

przybierały ostrzejszą łojs leusz: przekoże dwumilionowe f l d ^ P°w i jk ^ e d z ie e c h
czasoc 
niowe . .
mę, choć skądinąd wiadomo, że 
i dziś sworów nie brakuje, a 
wspólne mieszkanie nader im 
sprzyja.

Nikt teraz jednak nie morzy o 
życiu na jednej desce, bo odcze­
kawszy swój czas w spółdziel­
czej kolejce może mieć M-iSeś w 
stosownym metrażu. Jest to 
pr.y tym metraż coraz większy 
— w miejskim budownictwie u- 
społecznianym średnia powierzch­
nia mieszkania osiągnęła w roku 
ubiegłym 50,8 m kw.{ a te ozna­
cza jej wzrost w porównaniu z 
rokiem 1970 o 15,5 proc. Mieszka 
się l u ź n i e j ,  olbowiem dzie­
sięć lat temu na jedng izbę w 
mieście i na wsi przypadało 1,33 
o:oby, a w tym roku wskaźnik

Samochody z FSO
F A B R Y K A  Sam ochodów  O sobow ych na Ż e ra n iu  w  W arszaw ie  — to  

n a jw ię kszy  zak ład  m o to ry z a c y jn y  k ra ju  i  n a jw ię k s z y  o b ie k t p rze m y­
s ło w y  s to lic y . Od w ie lu  ju ż  la t sam ochody z FSO cieszą się powodze­
n ie m  na ry n k a c h  k ilk u d z ie s ię c iu  k ra jó w , s tanow iąc  ty m  sam ym  w iz y ­
tó w k ę  po lsk iego  p rzem ys łu  t  to ru ją c  d rogę e k s p o rto w i in n y c h  na­
szych w y ro b ó w .

Sam ochody z FSO są sta le  m odern izow ane . F ia ty  125 p odznaczają 
się boga tym  w yposażeniem  i  osiągają coraz lepsze w y n ik i eksp loa ta ­
c y jn e . W ie le  za in te resow an ia  w zbudza ją  „P o lo n e zy ” , w y ró żn ia ją ce  się 
nowoczesną sy lw e tką , k o m fo rte m  i  p a ra m e tra m i te ch n iczn ym i.

N ow ocześnie jszym  rozw ią za n io m  k o n s tru k c y jn y m  d o trz y m u je  k ro k u  
techno log ia  w y tw a rz a n ia . Zau tom a tyzow ane  lin ie  spaw a ln icze  nadw o­
zia , wyposażone w  urządzen ia  n ie  ty lk o  e lim in u ją c e  c iężką pracę, lecz 
rów nocześnie w y d a tn ie  podnoszące jakość. N ajnow sze rozw iązan ia  
techno log iczne  w prow adzono ta kże  w  w iększości za k ła d ó w , ko o p e ru ­
ją c y c h  z FSO.
. P rze w id u je  się, że w  po łow ie  la t  os iem dzies ią tych  fa b ry k ę  opuszczać 
będzie ponad 150 tys . po jazdów  roczn ie . S taw ia  to  przed  za łogam i 
w szys tk ich  w y tw ó rn i k o m b in a tu  duże, odpow iedz ia lne  zadania. T ym  
w iększe, że ze w zrostem  p ro d u k c ji m u s i nadążać system atyczn ie  po­
praw a  jakośc i.

N A  Z D JĘ C IU : fra g m e n t l i n i i  m ontażu  sam ochodów  „P o lonez”
(C A F  — K w ia tk o w s k i)

ciągłe wiele do zrobienia po­
stęp jest niedostateczny, a rosną­
ce społeczne koszty budownictwa 
mieszkaniowego nie mogą być o- 
bojętne.

Jeśli było nas słać na budowę 
fabryk domów (a będzie ich w 
tym roku 188), trudno tolerować 
przypadki ich przestojów z braku 
materiałów do produkcji czy o- 
późn eń w remontach urządzeń, 
poważnie obniżających ich zdol­
ności produkcyjne. Nie* dowiezio­
ne -na czas kruszywo, nie wymie­
nione w porę formy do wyrobu 
elementów — słowem zła orga­
nizacja pracy mści się potem na 
placach budowy, gdzie trzeba 
nadganiać stracony czas nierzad- 

. . .  ko kosztem jakości wykonow-
ten spadnie do 1,06; licząc na mieszkano wzniesione w tej for- $t\va. j eś!: bez mała co drugie
statystycznego mieszkańca prze- mie budownictwa. Będzie to jed- 0|<;no w rnieszkaniówcę szkli się
ciętna powierzchnia użytkowa na ze J84 tysięcy zapisanych do dwukrotnie, oznacza to o połowę
mirszkania w tym samym okresie realizocji w tegorocznym planie. większe dostawy deficytowego
czasu wzrosła z 13,3 do 16,1 m szkła ponad normę. Taka rów-
kw. w roku 1980. Takiego rozwo- Poprawa warunków mieszkania- njei  jest bowiem cena morno- 
ju budownictwa mieszkaniowego wych — mimo ogromnych w tej trawstwa. Wskutek stosowania 
jak w dekadzie lot siedemdziesią- dziedzinie osiągnięć i mimo na- niewłaściwych asortymentów sta- 
tych nie notowała histora nasze- dania jej rangi jednego z podsta- |j zbrojeniowej zużywa się jej o 
g j kroju: do nowo wzniesionych wowych celów społecznych, 20 proc. więcej. Złej jakości kru-
budynków wprowadziło się w tym zapisanych konsekwentnie w Wy- szywo pociąga za sobą zużyć e
czasie blisko 9 milionów osób, a tycznych na VIII Zjazd partii, nie cementu nawet o 20 proc. na 1 
jest to prawie tyle — i warto to następuje jednak tak szybko, jak m sześć, betonu, 
sobie uzmysłowić — ile liczy wymagają tego potrzeby. Te bo-
c a l a  ludność Grecji czy Bel- wiem rosnq wraz . rzeszą mto- s wi w budownictwie .szer­
si'! dych ludzi rozpoczynających sa- - kl6re moina uruchomić po

rpodzieine iycie, z których kozdy proslu przez wyiszq efektywnoSi  
Ogromne poszły na ten cel “ Qż'/ własnego mieszkania. O pra.Cy j wyeliminowanie mcrno- 

środki. W pierwszej połowie de- i'5 w dekadzie lat sześcdziesią- |rawStwa. Suma 79 miliardów 
kady w rozwój przemysłu miesz- jYch marsz weselny zagrano ok. zf0tyC|1 przeznaczona w tym roku 
kaniowego zainwestowano 470 mi- 2-4 .min par, to w latach j 9' 1“  nc spółdzielcze budownictwo wie- 
liardów złotych, to jest prawie 21 ,u* .P0,00̂  2,5 min małżeństw jorodzinne nie jest bynajmniej
proc., wszystkich nakładów na 1 nic nie wskazuje na to, ze bę- gWarancjqj ¿e ucja Sję za n q Wy. 
gospodarkę narodową; w drugiej dzie ich mniej... budować zaplanowaną liczbę
połowie dekady — 690 miliardów, „  mieszkań. Bo każda z tych zło-
przy czym najwyższe wydatki na Trzeba więc budować, ale nie tówek wdeptana w błoto może 

jest rzeczą obojętną ja k  i za odwlec w czasie otrzymanie klu- 
i | e? prawdą jest, że buduje- czy do wyczekiwanego mieszka- 
m • coraz drożej, choć wiadomo, nia. Wiesława LASKOWSKA 
że o liczbie wznoszonych miesz­
kań przesądza jednostkowy koszt 
metra kwadratowego powierzch­
ni użytkowej. Jednym słowem: 
im będzie on wyższy, tym mniej 
będzte mieszkań.

KURIER KULTURALNY
W O L IŃ S K IE  M U ZE U M  

W ZB O G A C A  SW E Z B IO R Y
etw a św ia tow ego p rz y  rów nocze­
snym  k u lty w o w a n iu  t r a d y c j i  ło ­
te w s k ie j s ś tu k i lu d o w e j, co w  e fek

M U Z E U M  R eg iona lne  w  W o lin ie  cie d a je  owa odrębność a rty s ty c z - 
pozyska lo  n iedaw no k i lk a  cennych  nego w y ra zu , oo k tó re j m ożem y 
eksponatów  stanow iących  h is to - rozpoznać g o b e lin y  ło te w sk ie . T w o - 
ryczną  doku m e n ta c ję  n a jd a w n ie j-  rzyw em  ło tew sk iego  g obe linu  w  
szych d z ie jó w  osadn ic tw a w  te j o g ro m n e j w iększości sa surow ce 
części Pom orza, św iadczących o bo- ta k  szlachetne, ja k  w e łna  t len. 
ga te j przeszłości g ro d u  p lem ien ia  baw ełna 1 w łó k n o  z liś c i agaw y. 
W o lin ia n .

A dam  M ich a lsk i, m ieszkaniec 
Skoszewa, p rz y n ió s ł do m uzeum  ka ­
m ie n n y  to p o re k  liczący  4 tysiące 
la t. pochodzący — ja k  o c e n ili a r­
cheo logow ie  — z k u l tu r y  c e ra m ik i 
sznu row e j z m łodsze j ep o k i ka ­
m ien ia , P radaw ne to  narzędzie zna­
la z ł pan  M ic h a ls k i w  ż w iro w n i k o ­
ło  J a r szewka.

Podobno w  te jże  ż w iro w n i o k o - f p  
l ic z n i m ieszkańcy o d n a jd y w a li p rze 
różne kam ienne  narzędzia, a le  żad­
ne z n ic h  jakoś  n ie  t r a f i ło  do m u ­
zeum. W ie lka  szkoda, gdyż są to  
bezcenne w p ro s t znaleziska, w zbo­
gacające naszą w ciąż sk ro m n ą  w ie ­
dzę o  n a jd a w n ie jszych  dz ie jach  tu ­
te jszego lu d u . P rz y k ła d  Adam a M i­
cha lskiego je s t ze wszech m ia r god­
n y  naś ladow n ic tw a .

In n e  ekspona ty  o  dużej w arto -, 
śc i h is to ryczn e j « d a ło  się zdobyć 
archeologom  w  p ó łnocne j części 
W o lina  na tzw . S re b rn y m  W zgórzu, 
d z ię k i w szechstronne j pom ocy e k i­
p y  bud o w la n e j E L B U D -u  *  Pozna­
n ia . P ra co w n icy  p rzeds ięb io rs tw a 
(b u d u ją cy  lin ię  w ysok iego  napięcia) 
p rz y c z y n ili się do  odna lez ien ia  na 
S re b rn ym  W zgórzu fra g m e n tó w  ce­
ra m ik i,  kośc i lu d z k ic h  i  zw ie rzę­
cych, ka m ie n n ych  osełek, kościa­
n y c h  szydeł o raz ozdób.

W  obydw u  w yp a d ka ch  do w zbo ­
gacenia z b io ró w  m uzea lnych  p rz y ­
c z y n il i się n ie  zaw odow i tro p ic ie le
ś la d ó w  p rz e s z ło ś c i, a le  o s o b y  po- -  ,
s t r o m e ,  r o z u m ie ją c  je d n a »  i n i c r e  2  J . f w i '
n ie  s k a r b ó w  k tó r e  k r v łe  z ie m ia  d u je  s ię  Ufl U)ystQV)is t e j  d y s c y p li m e s k a r o o w  K tó re  K r y te  ziem ia n y . a z tu k i ło te w s k ie j, eksponow anej

to G a le r ii S z tu k i D W A  w  Zam ku .
PIEKNE- G O B E L IN Y  

Z  ŁO TW Y

„E P IL O G  je s ie n i” o to  «jobeifn

F o to  ZÖ. Jo d ko w sk l

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y  w  m i­
n iona  sobotę w  -G a le rii S z tu k i 
B W A  w  Z a m ku  K siążą t P om or­
s k ich  została o tw a rta  św ie tna  w y ­
stawa g obe linów  Ł o te w s k ie j Soc- O IL E  ło te w sk ie  go b e lin y , w y - 
ja łis ty c z n e l R e p u b lik i R a dz ieck ie i. eksponow ane w  sa li duże j G a le r ii 
Z n a ko m ite  w a rsz ta tow o  i  fo rm a l-  S z tu k i B W A  przyciąga  1a w z ro k  
n ie  eksponaty  sa na1wvższe1 a r ty -  barw nośc ią  p rzestrzennych  fo rm  
s tyczn e j ra n g i • pochodzą z na ro - o ty le  p łaskorzeźby W łodz im ierza  
d ow ych  z b io ró w  m uzea lnych . W y- W ieczo rk iew icza  z Sopotu oodraż- 
bó r 33 g obe linów  24 w y b itn y c h  p ia ła  w  p ie rw szym  rzędzie zm ysł 
tw ó rc ó w  s tanow i re tro sp e k tyw ę  pow on ien ia . S z lache tny zapach skó- 
w spółczesnej s z tu k i g o b e lin ia rs tw a  ry  p row adz i nas jeszcze zanim  
w  ty m  k r a ju  k tó ra  sw ó l ro z k w it w e id z ie m y  do sa li m a łe j g a le r ii 
osiągnęła w  la tach  p ięćdz ies ią tych  gdzie sa w ys taw ione . D op ie ro  oo- 
W iaże sie to  z fa k te m - w łączen ia  tem  zaczynam y poddaw ać sie u ro - 
się do tw ó rczośc i abso lw entów  W y- k o w i ic h  fo rm y  i  k o lo ru . a lu z y j-  
d z ia łu  T kac tw a  k tó ry  now sta ł o rzv  nem u le z y k o w i s k d a rz e ń  zaw ar- 
A k a d e m ii S z tuk  P ię kn ych  w  R y- ty c h  w  ich w a rs tw ie  tre śc io w e i. 
dze. Są tu  prace zn akom ic ie  t ra f ia  lace

w  zapotrzebow an ia  cz łow ieka 
Na w ys ta w ie  w  Z a m ku  w  Ga- współczesnego odczuw alacego Dor 

le r i i  S z tu k i B W A  og lądam y tk a ć - trzebę posiadania dzie ła  s z tu k i w  
k ie  dzieła s z tu k i k tó ry c h  a u to ra - sw ym  dom u F a k t że to  dz ie ło  test 
m i są a rty ś c i w szys tk ich  poko le ń  w ykonane  w  skórze  ma chyba do- 
p la s tykó w  tam  tw o rzą cych  (na i-  d a tkow e  i — ja k  sadzę — n a tu ry  
m łodsza a u to rka  u rodzona w  1952 b io lo g iczn e j znaczenie. Zwłaszcza 
ro k u  n a js ta rs i a u to rz y  — w  ¡925 w  epoce tw o rz y w  sztucznych, 
ro ku ), m ożem y w ie c  porów nać róż­
ne sposoby p lastycznego m yś len ia  O bie w y s ta w y  b lis k ie  sobie w ła - 
1 fo rm a lnego  podchodzenia do za; śn ie  szlachetnością  u ż y ty c h  tw o - 
łożone j te m a ty k i O gó ln ie  można rz y w  n a tu ra ln y c h  czynne beda do 
s tw ie rd z ić  um ie ję tność  ko rzys ta n ia  końca  s tyczn ia  będzie w iec czas 
z doświadczeń nowoczesnego tk a - zapoznać się z n im i b liż e j.  (U d.)

Surow ce n a  w a g e  gospodarności

Wtórne i bezcenne
OD wielu lat futurolodzy przedstawiają wizję świata /.asy- lat będzie przybywało rocznie 

panego śmieciami. Głosiciele tych opinii zyskali na początku 600 min ton odpadów. Jeśli 
lat siedemdziesiątych nieoczekiwanego sprzymierzeńca w po- przyjąć obecny procent ich wy 
staci... kryzysu energetycznego. Aczkolwiek bowiem apokalip- korzysta nia, oznaczałoby to two 
tyczny obraz ogromnej góry odpadó.. przemawiał do wyobraź- rżenie się w każdym roku hałd 
ni, to niebezpieczeństwo, które miału nastąpić dopiero w na- o masie 200 min ton. Ta ogrom 
stępnym stuleciu, było po prostu bagatelizowane. Dopiero ro- na ilość podkreśla znaczenie 
snące ceny paliw, a głównie ropy, zmieniły spojrzenie na batalii o pełne wykorzystanie 
wiele odpadów wyrzucanych dotąd na zwałowiska. surowców wtórnych.
JAK zwykle ^

miał tu rachunek ekonomiczny, oszczędza się nie tylko dewizy na 
Produkcja surowców jest nde- zakup rudy, ale również węgieł i 
srnienn ie energochłonna, díate- «gggg ° a « S
gO wzrost cen paliw automaty- metali kolorowych. Niedostateczne 
czniie. wpłynął na podwyższę- jest np. wykorzystanie odpadów 
ni-p kosztów tłrodukeii metali i  aluminium. Dochodzi do tego je­nie kosziow h k m u  * szcze jeden fakt, na który często
Innych materiałów, a to z ko- powołują się specjaliści z urzędu 
lei przyczyniło się do zwięk- Gospodarki Materiałowej. Otóż zu- 
« « ia  opłacalności wykorzy- g g « , ¿ ^ 2 ? 11 £ £
stania surowcó,. wtórnych. dzieścia razy mniejsze, niż przy 

Podobne tendencje występu- tradycyjnym procesie hutniczym, 
ia i w naszej eosoodarce Nie Podobne efekty można uzyskać 
• c * i ? 8 P mI Z  także w przypadku innych surow-jest tajemnicą, ze rozwój pro- ców- 
dakcji przemysłowej i budow­
nictwa nie odbywa śię bez na- W KOMPLEKSIE problemów 
pięć w zaopatrzeniu surowco- dotyczących surowców wtór- 
wo-materiałowym. Pomyślne hych  ̂jest jedna zna mieniła i 
wy :©nanie tegorocznego planu niepokojąca sprawa. W zasa- 
w dużym stopniu będzie żale- dzie każdy niemal jest gorą- 
ta lo od oszczędnego wykorzy- cym zwolennikiem ich wyfeo- 
stania surowców, których zna- rzystywania, byłe nie na swoim 
czne Mości trzeba importować „podwórku” . Szczególnie doty- 
za dewizy. Można złagodzić te cz; to odpadów mineralnych, 
napięcia zaopatrzeniowe. m. Łn. Wprawdzie wielkie nadzieje łą 
przez lepsze wykorzystanie su- czą specjaliści . od gospodarki 
rowców wtórnych. Wprawdzie materiałowej z uchwalą Rady 
w ostatnich latach nastąpi! wy M inistrów z 24 listopada 1979 
raźny postęp w zagospod&ro- roku, która wprowadziła sze- 
waniu wielu odpadów, ale sytu reg zachęt materialnych dla 
acja daleka jest od doskonałoś- przedsiębiorstw wylcorzystują- 
c[ cych surowce wtórne (w myśl

tej uchwały mają one taką 
i s t n i e j e  wiele barier samą rangę, jak surowce pler-

n ych  l  rze czyw is tych , k tó re  m a ją  , 1 , ,&^ ’Ł * , . ___ 1ogromny wpływ na powtórne wy- wotne), ale ten akt prawny me 
korzystanie odpadów. Często po- jest W Stanie usunąć wielu U - 
tencjalnl odbiorcy arga^éntuj^; przędzeń. Już samo pojęcie bardzo chętnie będziemy stosowali
surow ce » 'tó rn e , ty lk o  a ćy  to  b y - „ o d p a d y ”  n ia  b ra m »  z a c h ę c a ją -  
ło  m oż liw e , trzeba w ybudow ać do- c o  d la  p o te n c ja ln e g o  o d b io r c y ,  
d a tkow e  o b ie k ty : i  tu  pada ją  za- k t 6 r y  w  d o d a tk u  b o i  s ię  r y -  
caru,tn sV a Uwcy - Z y k a , ja k ie  z a w s z e  m u s i w y s ś ę -
leży od tego. ja k  się l ic z y  koszty , p o w a ć  p r z y  s to s o w a n iu  n ie c o  
To , co je s t n ieop łaca lne  d la  je d n e j ¿n n e g o  p ro c e s u  te c h n iO lo g ic z n e - 
b ra n ży , może okazać się św ie t- rvr
nym  in te resem  d la ca łe j gospo- S0 - N ie w ie lk a  te z  c h w a ła  p r z y -  
d a rk i.  W ybudow an ie  np. zak ładów  p a d n ie  W u d z ia le  ty m ,  k tó r z y  
p rze ra b ia ją cych  p o p io ły  z e le k - w y k o n a ją  o g ro m n ą  p ra c ę , ja k ą  
tro w e i na k ru szyw o  d la  b u d o w n ic - , n n  _a«^<srvrvHnrrvwanie k i l  tw a  n ie  jest p rzedsięw zięciem  ta - Je  n P- z a g o s p o d a ro w a n ie  K i ł  
n im . Inacze j je dnak  będzie w yg lą 4- k u h e k ta r o w e j  h a łd y  o d p a d o w  
dał koszt te j in w e s ty c ji,  je że li u - m in e r a ln y c h .  

w a f i r ó i a . S S ,  t V o T * / n e r £  N a  s u ro w c e  w t ć m e  m tó n a  
n y  pop io łu  sięga 9Q z ło ty c h  l  że s p o jrz e ć  ta k ż e  i  p o d  k ą te m  
są to  kosz ty  bezp ro d u k tyw n e , n ie  p re z e n to w a n y m  p rz e z  f u t u r o lo -  
S l ’S r n i Ui f o ao ^ len . S f f 1„ ZeW A  8 ™  C o r o k u  p o w s ta je  w  P o ls -  
przecież na ha łdach  spoczywa te - ce  Oik. 24C m in  tom  O d p a d ó w , 
raz Wiele m ilio n ó w  to n  pop io łów . z CZQa 0 t y l k o  d w ie  t r z e c ie  p o -  
n « ®  n o s» « .«  w r a c a  d o  fa b r y k .  Z
laza. O becnie w  sk ład  każdych  100 p r o g n o z  w y n ik a ,  ze za d z ie s ię ć

Witold DOMAGALSKI

Grożą nam 
okresy suszy?
A M F.R YKAN SC Y k lim a to lo d z y  

tw ie rd z ą , te  okres na jlepszych  wa 
ru n k ó w  k lim a ty c z n y c h  m am y Juz 
za sobą. Ludzkośc i n ie  grożą  Ja­
k ie ś  w ie lk ie  k a ta k liz m y  k lim a ty c z ­
ne, a łe  mogą w ystępow ać pow ta ­
rza jące  się okresy n ie sp rzy ja ją cych  
w a ru n k ó w  pogodow5'ch. P rze w id u ­
je  się w ys tępow an ie  co 20—25 ia l 
o k resów  suszy. T a k ie  w ie lk ie  susze 
w ys tę p o w a ły  w  naszym  s tu le c iu  w 
ró żn ych  re jo n a ch  k u lt  z iem sk ie j 
m. in . w  ła tach  1933—35 w  A m e i v- 
ce P ó łnocne j, w  1969 —. 1974 r. w  
A fry c e . W yp a d k i posuchy mogą się 
p o w tó rz y ć  pod ko n ie c  s tu lec ia  i  w  
począ tkach  następnego i  to , znacz­
n ie  częściej n iż  dotychczas.

Kot przyrodnik

SĄ TENDENCJE do przekracza­
nia łych kosztów, czego dowiodła 
kontrola NBP. O,to w ub. roku 
w całym szeregu domów odda­
wanych do użytku wystąpiła 
zwyżka kosztów normatywnych 
przyjętych dla 1 m kw. po­
wierzchni użytkowej. W 11 woje­
wództwach przekroczenie to s ię ­
gało ponad 1000 złotych, w 13 
innych od 500 do 1000 złotych. 
Zaledwie połowa vojewództw u- 
trzymała się w ustalonych limi­
tach.

H i l e r a s  d rug iego  p ó łro cza  1979
B y ło  w  sum ie 10 d n i s łonecznych  W szys tk ich  Ś w ię tych  t  z m a ły m i w ym , 4 z opadem śn ieżnym  (12. 14 

2 bez słońca. 4 z o b fity m  deszczem p rze rw a m i t rw a ł do końca  m iesią- 30 i  31.X II . ) ,  6 m g lis tych  po ra n kó w , 
opadem  p rze lo tn ym  4 w ie trz -  ca. W czasie, gdy w  Szczeeinie la -  2 d n i gęstej m g ły  7 w ie trz n y c h , 4

ne, 3 gw a łto w n e  burze  (3. 4 1 9 .IX .), ło  ja k  z cebra , w  p o łu d n io w e j P o i- z te m p e ra tu rą  u jem ną  (12—15.X I I . ;

i
INIEJSZE opracowanie 
jest piętnaste z kolei i

L I P I E C  1979 w  Szczecinie m ia ł chodnia a le  ze skrę tem  z p o lud - {. Pm T i5 ' i x \  w 'la s a c h  Dodszczeciń- 
p o g o d ę ..typow o-.. . jesienną. Rozie- n ia . W zw iązku  z ty m  m ie l l im y  w

m g lis te  p o ra n M  1 dzień z gę­
stą m g łą  (9.IX .)  i  1 dzień z g ra -

sce' sza la ły  śnieżyce, a na B a łty k u  N a jw yższą  te m p e ra tu rę  +13 st. za 
g roźne sz to rm y i  gęste m g ły . n o tow ano  5 .X II, na jn iższą m inus  b

W  c iągu  lis topada  m ie liś rp y  w  w  P?_łudn ie_ ?4 ?i I i '  ,Barbara
' M u T C  i  ¿ m p e - t u  ■ p o ja w iły  p i * » .  ty ik o  4 On, sioneczne.. ¡ ¡ f f t .  i  N ow y,, -------- “  ----------  g iy  i a iu g u u w a iy  n i z  s n a iiu ju o w -  »ic i  p m u  ¿i u m  c jou/- _ rtj wr_„v,vs

obejmuje drugie półrocze s k o -b a łty c k i sprow adza ł do nas m a- w yże j 20 st. a w ięc trz y k ro tn ie  p° ° s rz y D « i
„u ... sy ch łodnego i w ilgo tnego  pow ie- w ięce j n iż  w  lip c u . 15, 16 i  17.V I I I .  P A 2 D Z I E R N I K  b y l słonecz-
^   ̂ trz a  znad północnego A t la n ty k u , no tow ano  u p a ły  29-stopniowe. Je- n y  i  suchy. A u rę  k s z ta łto w a ły  roz-

Noce i  p o ra n k i b y ły  bardzo ch łód - dyn ie  okres 24—29.VI1I. p rzyp o m i- leg łe  wyże baryczne. W zw ią zku  z

19 o ca łodz iennym  zachm urzen iu . 9 d ćw  (B a rba ra  i  N ow y Rok słonecz 
z c ią g ły m i opadam i. 12 z deszczem " e św ię ta  pochm urne). Tem pera- 
p rze jfe fo w ym , 5 m g lis ty c h  po rań - tu r y  w  po łudn ie : B arba ra  o lus 9 
kó w , 1 dzień gęste j m g ły  (15.XI), 5 st. św ię ta  plus 3 st.. N o w y  Rok 

m in u s  2 st. W lasach zb ie rano jesz-

Okres nietypowej i niezwykle 
b u r z l iw e j  aury r o -począł się w  
połowie 1978 roku i zapewne 
trwać b ę d z ie  do końca 1980 ro­
ku. Ma to ścisły związek z 
ogólnym stanem pogody na
świecie. Bezpośrednią przyczy- . . .. .. . _ ^  , . . . .  . . .  *  ne z te m p e ra tu rą  10—14 st.,ną w ie lk ie g o  mepo>iCOjU w  na- m j ajy  za ledw ie  15—20 s to p n i w po- ra tu rą  14 st. -------------------------- ---------  ̂ ..................... - ,- - . -  -
tu r z e  z ie m s k ie j je s t  szczyt a- lu dn ie . W y ją te k  S tanow iły  n ieco 1. O kres 1—8 .X „ c y rk u lą c ja  wschód te m p e ra tu rę  +9  st. zanotow ano 29
łr tv w n o ś e ł s ło n e c z n c i w  r v k lu  c iep le jsze k ró tk ie  okresy  12—14.V II .  O gó ln ie  w  s ie rp n iu  m ie liśm y  15 n ia . sucho słonecznie bez opadów  i  30X1., na jn iższą  plus

Y o Z - h 7  la t  i  28—31.V I I  Z  w y ją tk ie m  p ie rw - d n i s łonecznych, 2 o ca łodz iennym  te m p e ra tu ra  dn ia  11—14 st. 2 O kres
3 ~ - ie u w m . r*o a Z iS S ią tK a cn  szego tyg o d n ia , p rzew aża ły  gęste zachm urzen iu  6 z deszczem c iąg- 9—16.X ., c y rk u la c ja  po łu d n io w a ,

cze jes ienne g rzyb y  — gąski.

DRUGIE PÓŁROCZE 1979 w 
Szczecinie przyniosło ogólnie 
63 dni słoneczne, 49 dni o 
całkowitym zachmurzeniu, 31 z 
deszczem ciągłym, 48 z desz-

.......... ......  ..„____  . ... z mżawką, 7 wietrznych, w  tym 2 czem przejściowym, 4 z opa-
a k te rys tyczn e  okresy  pogodowe, w ic h u ry  (12 í 17.XI). N a jw yższą  dem śnieżnym (XII), 27 mgli- 

«1 , ov .1 t»m»»„ii,r» j-o «0 .« .n»AW!lnn 9«ł g z mżawl ą, 32 wietrz-
c a łodzieńnyrn te m p e ra tu ra  dnia 11—14 st. 2.' O kres południe 1 i ' 14 listopada. ne, 9 burz (VII, V III, IX ', 6

-------- -----------  —  dni z temperaturą powyżej 25
GR U DZ I E Ń ,  wbrew zło- ^  (V III, IX), 4 dni z tempe-

KaprfSf sEgzsdńsitiej pogody
d n i na ł n ieco aurę  jes ienną  z tem pe- ty m  można b y ło  w y ró ż n ić  4 cha-

p rz e lo tn y m  opadem, 3 o c iep len ie  s łonecznie ra n k i m g li-
---------- * i  3 d n i ste. te m p e ra tu ra  dn ia  17—19 st

Pogoda ta k  zwane ..la.to p a źd z ie rn iko w e ’

w z g lę d n e g o  s p o k '- ju ,  r o z la r z o -  c h m u ry  deszcz i  w ia try .  ’ ły m
n a  p - w ie r z c h n ia  S ło ń c a  w z m o -  M ie liśm y  w  Ciągu lip c a  10 dn i (25_ 27.V 1 II.,. Pogoda taK ZWane „ ra to  pazoziernuco
g ła  s w ą  d z ia ła ln o ś ć .  W p ły w a  to  chm urzeń iu ’ 6 -  c ią g łym  ooadem  S ie rpniow a s p rzy ja ła  wczasow iczom  3. O kres 17—20.X .. c y rk u la c ja
n a  p o tę ż n e  z a b u rz e n ia  V  g ó r -  i 0h m z rz deszczem S z f f i o w ? m  i  ‘  ro ln ik o m . chodn ia . je d yn ie  4 d n i opadó;
n y c h  w a r s tw a c h  a tm o s fe r y  z ie m  gw a łto w n e  burze (24 i  30.V II.), 5 p a źd z ie rn iku  te m p e ra tu ra  dn i
s w e j,  co  « k o l e i  p o w o d u je  m . ^  ce n tru m  S S K S  ‘. » u ' T  i i S Ł A “ £  r a z y  w ię c e j d n i  ą .o n e c a n y c h ,

— ■  .................•>- >>» " t i r  «no -» ó d ’ ...o iiiim ,. . u  r.- o irm i,. rn« io /iio . dyn a w sko -p o isk ¡e g o . stopn iow e  się w  g ran icach  5—12 st. W d ru - większe w a h a n ia  c iś n ie n  a tm o -

przeb ieg  łagodny . M im o  dużych  wa 
hań c iśn ien ia  a tm osferycznego ( X I I ) .  

opadów  w f r o n ty  b y ły  m ało a k ty w n e . _ W porównaniu z
pa źd z ie rn iku , te m p e ra tu ra  dn ia  ł l  p ie rw sza  dekada m iesiąca b y ła

analogicz-
nym okresem WT'' mieliśmy 2

Łn. liczne kieski żywMowe. Cy J, ¡ ^ 5 .  S T l !  ^ ‘¿.“ ' I k S T r L w M :  d J n ą „s k o -p o U k ,= f .
klo-ny, huragany, sztormy, po- n a jc h ło d n ie j 1 8. 10 18 i 22.VII (15 go niżu skandynaw skiego . F ro n ty  «,'nnpw
w o d z ie ,  susze , u p a ły ,  m ro z y ,  s t- w  po łudn ie ).

g ie j dekadzie na począ tku  (11 
lu d n ie , w  nocy p ierwsze p rzym ro z - ł5 xn.) b y ło  m roźno  i spadł p ie rw - sferycznych, liczniejsze fronty 

szy śnieg! k tó r y  po dw óch  dn iach  i  zmia-ny pogody, mniejsze
‘ o p ił. ........... ' -.-Z---»-.
. X I ! .   .

cieplejsza od przeciętnej.

atm osfe ryczne  n a p ły w a ły  z zacho- „
_ . . du i  ksz ta łto w a ły^  u nas na prze- k i .  W  dzień dużo słońca, sucho. _____

ś n ie ż y c e , n ie u r o d z a je  i  g łó d  Tak iego  ch łodnego i sło tnego l ip -  m ia n  pogodę deszczową, to  sło- 1Q°§ól,nie, w  P a źdz ie rn iku  m ie liśm y  się s to p ił. D ruga" po łow a dekady zróżnicowanie temperatur. La- 
n ę k a ją  lu d z i  w  ró ż n y c h  k r a -  ca n ie  p a m ię ta ją  n a js ta rs i szcze- neczną W okres ie  1—14.IX  terppe- d n i słonecznych^ 2 oez sion *• *** •
ia c h  Elobu z ie m s k ie g o  c in ia n le  N a d m ia r deszczu u t ru d -  r-a tury dn ia  w a h a ły  się w  g ra n i-  “  « » » » owym.ja e n  glOOU z ie m s m e g o . „ , a i , „ lwa ,  s ianokosy opóźn ia ł cach 14-28 st. zaS nocy 13-15 st. z deszczem p rze jśc io w ym  i  w ie trz- ^  ........ ................. , .......... .. _ ---------  — ,  -  - . -

d o jrze w a n ie  owoców. Morze w  ty m  W rzesień szczeciński rozpoczął się n y ch - ,6 m g lis ty c h  p o ra n k ó w  6 no - trz y m y w a ła  się te m p e ra tu ra  w  gra N a jb a r d z ie j  s ło n e c z n y  l  s u c h y
„  CTiro<Trt czasie b y ło  b u rz liw e  plaże opusto - ob iecu jąco  d w u d n io w y m  upa łem  cy  z te m p e ra tu rą  pon iże j zera. n ~  ‘ *”  ......... ........................................ -  ‘

bZ /L Z h /L IJN , W w y n ik u  s w e g o  szaje> 28-s tO o n iO w y m  ale j u t  3—4.IX . w y je titR  s m u u w iy  o UW. .4.«- V J  p » " Wrl 7 i W3 •7-
s p e c y f ic z n e g o  p o ło ż e n ia  (n a  p o -  p rzysz ło  nagłe och łodzenie do 17 L I S T O P A D  b y ł ty p o w y m  25X11.) n ieco ciep le jsze  z tem pera - m e js z y  lis to p a a . r - .u w u z iw c ł z i -
ffra n ic 7 U  ś c ie r a ia r v c h  s ie  m a s  S I E R P I E Ń  b y ł m iesiącem  o st  w  po łu d n ie  o raz szalejące bu - m iesiącem  szarug i późno jes ienne j. tu rą  3—6 st. P ra w d z iw a  zim a za- m a  za c z ę ła  Się 30 g ru d n ia .

,  w ie le  c iep le jszym  1 b a rdz ie j s ło - rze z p io ru n a m i i deszczem, W ten  M im o  że te m p e ra tu ry  dn ia  i no- częła się 30 g ru d n ia , k ie d y  p rzy  ze-
p o w ie t r z n y c n )  o a c z u w a  S z c z e -  necznym  od lip ca . S ło ty  lip co w e  sposób rozpoczęła się w rześn iow a cy n ie  spada ły  p on iże j zera i  oby- ro w e j te m p e ra tu rze  spadł o b f ity
g ó l n i e  n a g łe  i  n ie s p o d z ie w a -  p rzen ios ły  się do w sch o d n ie j ! po- p rzep la tanka  je s ie n i z la tem . W ło  się bez śniegu i  p rzym ro zkó w  śnieg
n e  z m ia n y  p o g o d y . M o ż n a  ste  łu d n io w e j P o lsk i. N a to m ia s t Szcze- ogó lnym  p rz e k ro ju  w rzes ień  b y ł aura dała się po rządn ie  we znaki,
s p o d z ie w a ć , że a u ra  s p ła ta  n a m  
je s z c z e  n ie je d n e g o  f ig la .

__ , oko lice  zn a la z ły  sie na skra - c iep le jszy  od lip ca . N a jw yższa  tem  Eiągłe deszcze m g ły . m ża w k ’
ja  w yżu  ś rodkow oeurope jsk ieg o , per a tu  rę  — 28 st. zanotow ano 2.IX  s ilne  w ia try  d o k u c z y ły  lu d z io m  zachm urzen iu
C y rk u la c ja  pozostała nada ł za- na jn iższą  11 st. w  p o łu d n ie  15.IX . T en  ty p  pogody zaczął s ię  od c ią g ły m , 4 z

c ie j, bezdeszczowej dekadzie  u- je s ie i 
trz y m y w a ła  się tę m p e ra tu i

to? » K  K M r iw n ft .  ja jw ilg a t-
‘ iie c

5 st. ____ ______ -
g ru d n ia , k ie d y  p rzy  ze-

Na podstawie własnych ma-
w  c iągu g ru d n ia  zanotow ano 8 teriatów o b s e rw a c y jn y c h  o p ra -  

d n i s łonecznych. 14 o ca łodz iennym  co,w a j  m g r  Ję -rzy  e e t N K E N .

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright O 1962 James Clavel!
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To one sprawiły, że żyję choć straciłem już wszel­

ką nadzieję. I  choć pochłonęły one taką masę ofiar, 
przez to samo uratowały życie niezliczonym setkom 
tysięcy innych ludzi. Naszych. A także ich. 1 taka 
właśnie jest praujda!”

Spostrzegł, że stoi przed główną bramą. Strzegli je j 
jak zwykle wartownicy. Zwróceni byli tyłem do obo­
zu, ale nadal ściskali w rękach karabiny. Marlowe 
przyglądał się im z zaciekawieniem. Pewien był, że 
bez wahania oddaliby życie w obronie wczorajszych 
nieprzyjaciół,, którym i tok pogardzali.

„M ój Boże — pomyślał — wierzyć się nie chce, ja ­
cy są ludzie,\

Wtem w coraz jaśniejszym świetle poranka do­
strzegł zjawę .— dziwnego człowieka, prawdziwego 
trójwymiarowego człowieka, który nie tylko m iał cia­
ło i  wymiary, ale również wyglądał jak człowiek. 
Biały człowiek. Ubrany był w dziwny zielony mun­
dur, wypucowane buty lotnicze, beret ze znaczkiem 
rzucającym oślepiające błyski, u  szerokiego pasa miał 
pistolet, a na ramionach schludny plecak.

Przybysz szedł środkiem drogi postukując obcasa­
mi, aż znalazł się przed wartownią. Był to stopniu 
kapitana; z te j odległości Marlowe widział już wy­
raźnie jego szarżę. Obcy zatrzymał się przed wartow­
nią, obrzucił wartowników piorunującym spojrze­
niem i przemówił: — Salutować, gnojki.

Widząc, że wartownicy wpatrują się w niego tępo, 
. podszedł do najbliższego z nich, wyrwał , mu z rąk 
karabin z bagnetem, wbił go ze złością w ziemię i 
powtórzył: — Salutować, gnojki.

Wartownicy patrzyli na niego z niepokojem. Wów­
czas wyciągnął pistolet, wystrzelił cały magazynek w 
ziemię przed ich stopami i  ponownie rozkazał: — Sa­
lutować, gnojki.

Sierżant Awata, Awata zwany Nieustraszonym, ca­
ły spocony i drżący zrobił krok w przód i ukłonił 
się. Za jego przykładem ukłonili się wszyscy.

— To już lepiej — powiedział kapitan, a potem po
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kolei odebrał im broń, ciskając ją na ziemię. — A te­
raz jazda do wartowni.

Awata zrozumiał gest jego ręki i  kazał wartowni­
kom ustawić się w szeregu. Potem na jego komendę 
wszyscy jeszcze raz się ukłonili.

Kapitan stal i przyglądał się im. W odpowiedzi na 
ich ukłon przyłożył dłoń do czapki i  znowu powtó­
rzył: — Salutować, gnojki.

Wartownicy ponownie się ukłonili.
— Dobrze — pochwalił kapitan. — A następnym 

razem, kiedy powiem salutować, macie salutować!
Awata i pozostali ukłonili się, a kapitan obrócił 

się i podszedł do barykady z drutu kolczastego za­
gradzającej drogę do obozu.

Marlowe czując, że oczy kapitana spoczęły na nim 
i  na stojącym obok mężczyźnie, drgnął przestraszony 
i cofnął się. W oczach tych dostrzegł wpierw obrzy­
dzenie, a potem współczucie.

— Otwórzcie tę cholerną bramę, gnojki — krzyknął 
kapitan na wartowników.

Awata pojął, co wskazuje wyciągnięta ręka, wy­
biegł szybko z wartowni z trzema podwładnymi i  od­
ciągnęli barykadę na bok.

Kapitan wkroczył na teren obozu, a kiedy tamci 
zabrali się do zastawiania drogi barykadą, krzyknął: 
— Zostawić mi to, do cholery.

Wartownicy odstąpili od barykady i ukłonili się.
Marlowe usiłował zebrać myśli. Nie tak to sobie 

wyobrażał. Zupełnie nie tak. To się nie mogło dziać 
naprawdę. Wtem zobaczył tuż przed sobą kapitana.

— Dzień dobry — rzekł przybysz. — Nazywam się 
Forsyth. Kto tu jest dowódcą? — Mówił cicho i bar­
dzo łagodnie. Lecz Marlowe widział tylko jego oczy 
mierzące go od stóp do głów.

„O co chodzi? Czy ja źle wyglądam? — zastana­
w iał się rozpaczliwie. Cd mi jest?”  Przestraszony, 
cofnął się o krok.

— Nie trzeba się mnie bać. — W tubalnym głosie ka­
pitana brzmiało współczucie. — Wojna skończona. 
Jestem tu po to. żeby was dobrze traktowano.

Kapitan zrobił krok do przodu. Ale kiedy Marlo­
we wzdrygnął się, stanął w miejscu. Potem wyciąg­
nął powoli paczkę papierosów. Porządnych angiel­
skich ..Playersów” .

— Znoali pan? — spytał.
Kiedy znów postąpił naprzód, przerażony Marlo­

we uciekł.
(c d n ł



KURIER +  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  POKROTCl +  SPORT 4  TURYSTYKA ♦  POKROTCC ♦  SPORT ♦  STRONA 6

Sukces szczecińskich koszykarek

Czarne wygrały 
turniej w Halle

ZESPÓL koszykarek Czar- ~  80, E. Krawczyńska — 4?, T. szczecinianki w tabeli lepszą 
nych powrócił z Halle (NRD). Kuter a — 40, K. Sokolińska — różnicą koszy. Natomiast w na- 
gdzie uczestniczy! w między na- 34, G. Bromberkowska — 27. stępnej serii Czarne będą grać 
rodowym turnieju. Występowa- w Szczecinie a ich przeciwni-
ły  tam dwa zespoły I lig i NRD Szczecinianki w  Halle zagra- kiera będzie sam lider tabeli — 
KPV-89 Halle i Motor Aramcn- ły  bardzo dobrze, szczególnie w Polonia Warszawa, 
dorf. Szczecinianki wygrały meczu z 1 drużyną KPV-69. Po-
wszystkie mecze pokonując: konanie tak rutynowanego Również w sobotę wznawiają 
KPV-09 I I  Halle 09:46,, K P V -6 9  przeciwnika przez szczeciński mistrzostwa koszykarze. Pogoń 
I  77:75, Motor Ammendorf Ii-ligow y zespól było najwięk- podejmować będzie drużynę 
83:38. Szczecinianki *  sumą 0 szą niespodzianką turnieju. Z Baildonu Katowice, 
pkt, zajęły pierwsze miejsce postawy koszykarek Czarnych 
wyprzedzając KPV-09 1 — 5 zadowolone było całe kierowni- 
pki. i Motor — 4 ptet. ctwo ekipy. Turniej w Halle

odbywał się bowiem na tydzień
Najwięcej punktów dla Czar- przed wznowieniem misirzow- 

nych we wszystkich trzech me- «kich spotkań. Jeśli w lidze 
czach zdobyły: A. Węckowics Czarne będą grały tak dobrze 

jak w NRD, to a pewnością po- 
.......     " r' "rT prawią lokatę w tabeli.

Pierwsze starty
s z e rm ie r z y

Judocy Arkonii
dokonali oceny sezonu 1979
NOWY ROK sprzyja dokony- czynającym się sezonie. Wyróż- 

waniu oceny wyników spor to- niono również trenerów sekcji 
wych sezonu 1979 w sekcjach — Włodzimierza Pischinga i Ja 
sportowych i  klubach naszego na Okrója draż wybijających 
miasta. Niedawno miniony se- się zawodników — Sławomira 
zon podsumowali judocy GKS Celebana. Tadeusza Kueharskie 
Arkonia. W siedzibie tego k lu- go, Henryka Słowińskiego, Paw 
bu odbyło się spotkanie Zaorzą- ła Michalskiego, Jerzego Rataj- 
du Okręgowego Związku Judo kiewicza, Ryszarda Zielonkę, 
i kierownictwa GKS Arkonia z Andrzeja Tomasiaka. 
zawodnikami i  kadrą trene r-"
sko-instruktorską.

W minionym sezonie judocy 
gwardyjskiego klubu odnieśli 
szereg sukcesów indywidual­
nych. Zespołowo I  drużyna wy­
walczyła awans do I I  lig i. W 
trakcie spotkania omówiono 
najważniejsze zadania Jakie 
stoją przed j-udokami w rc&po*

#8 Z A W O D N IC Z E K  1 Z A W O D N I­
K Ó W  t  Łącznośc iow e* ! B a łty k u  
K o sza lin  s ta rto w a ło  w  e lim in a ­
c ja ch  do ogó lnopo lsk iego  tu rn ie ju  
szerm ierczego k tó re  o d b y ły  sie w 
Szczecinie. Z a ję c ie  trze ch  p ie rw ­
szych m ie jsc  w  szczecińskim  t u r ­
n ie ju  p rem iow ane  b y ło  awansem  
do zaw odów  o g ó lnopo lsk ich . Roze­
grane  zostana one w  lu ty m  w  W ar­
szaw ie i  W ro c ła w iu . Z a w o d y za­
k o ń c z y ły  sie sukcesem szerm ierzy 
Łącznościow ca k tó rz y  zw y c ię ż y li 
w e  w szysk tich  b ro n ia ch . F lo re t k o ­
b ie t w y s ra ła  £  W in iarst przed L. 
D ro źd z ik  i M, P ap rocka  (w szystk ie  
Łącznośc iow iec !. We f lo re c ie  męż­
czyzn t r iu m fo w a ł D. S ik o rs k i w y ­
przedza1ac A . S ta rz *  i  J . Grzego­
rza (wszyscy Łącznośc iow iec!. N a j­
lepszy w  szpadzie b y ! ponow n ie  
D . S ik o rs k i. D ru ttie  m ie jsce  w  te ł 
b ro n i w y w a lc z y ł A . F u lb isze w sk i 
(B a łty k  K o sza lin ! a trzec ie  R. Go­
łę b io w s k i (Łącznościow iec).

W najbliższą sobotę i niedzie­
lę podopieczne trenera S t Pie- 
cewicza wyjeżdżają do Gdań­
ska gdzie spotkają się s tam­
tejszym AZS, który wyprzedza

BEZ SŁÓW

20 stycznia

Bieg wokół Głębokiego
© Z A L E T A C H  biegan ia  Jak# gu  na dystans ie  ? k m . Trasę  w y ­

m ię  a k ty w n e g o  w yp o czyn ku  i  Jego tyczono  w o kó ł Jeziora G łębok ie , 
w a lo ra c h  d la  zd ro w ia  n ie  trzeba Im preza  ta  przeprow adzona zosta- 
dziś n ik o g o  p rzekonyw ać. D ow o - n ie  w  n iedz ie lę  n  s tyczn ia  o go- 
dem na to .  że b iegan ie  zysku j#  w  d ż in ie  11. Ze w zględu na w a ru n k i 
naszym  spo łeczeństw !# coraz to  no- w  ja k ic h  odbyw ać *się będą zaw ody 

-a li Je „SJ ‘w ych  z w o le n n ik ó w , je s t choćby o rg a n iza to rzy  nazw a li
p o p u la rn o ść  „M a ra to n u  P o k o ju ’ , śn ie g u ". S ądzim y, £ , _ t__ ___ „
Na n a szym  te re n ie  fre k w e n c ja  *  e ji te j skorzysta  w ie lu  ch ę tn ych  *  
m a ra to n ie  roze g ra n ym  w  P o lica ch  przed« w szys tk im  p rzysz li uczest-
*  o s ta tn io  liczb a  zgłoszonych da n ic y  „szczec ińsk ie j 28” . d la  k tó -  
„szczecińsfc ie j 20" św iadczy  o  s k a li z# ry c h  będzie to  p ierwsza próba 
p o trze b o w a n ia  na te  fo rm ę  czynne- spraw dzen ia  sw o ich  m oż liw ośc i i  
go w y p o czyn ku . Celem  lepszego s topn ia  w y  tre now an ie , 
p rzyg o to w a n ia  się do te j o s ta tn ie j D o  u d z ia łu  w  przysz łon ledz ie ł- 
im p re z y  p o w sta ły  zespoły ćw iczą - n y m  b iegu  o rg a n iza to rzy  zachęcają 
eych. A b y  ic h  zobaczyć w y s ta rc z y  także  p ra c o w n ik ó w  szczecińskich 
w y b ra ć  się do p o b lisk ich  p a rkó w  zak ładów  p ra cy . U fu n d o w a n o  m .in . 
i  lasów , w  k tó ry c h  p rze m ie rza ją  pucha r d la  za k ładu , k tó r y  w ys ta - 
ko le jn e  k ilo m e try .  Pocieszającym  w i n a jw ię kszą  ek ip ę  b iegaczy, Po- 
z ja w isk ie m  je s t to , że w śród  b ie - n a d to  p rzew idz iano  nagrody d la  
ga jących  coraz w iększe  g ro n o  s ta - sw ycięzców .
n o w ią  ludz ie , k tó rz y  Już daw no
w ysz li ze szko ln ych  ła w e k . W yda je  Zgłoszenia do Im prezy  p rz y jm u - 
s!e, te  każda In ic ja ty w a  m ająca  na Je R K F iT  WRZZ. w  Szczecinie u i. 
ce lu  da lszą  po p u la ryza c ję  b iegan ia  M a łopo lska  17 do dn ia  17 s tyczn ia  
p o w in n a  być pop ie rana . O statn i© , B liższych  in fo rm a c ji można zasięg-
*  c iekaw ą o fe rtą  w ys tą p iła  Rada nąć te le fo n ic z n ie  pod num erem  
K u ltu r y  F izyczn e j 1 T u ry s ty k i *40-01 we w . 147 lu b  283. W a ru n k ie m  
W R ZZ. k tó ra  w spó ln ie  *  o gn iska - uczes tn ic tw a  Jest posiadanie a k tu ­
rn i T K K F  „O rk a n "  i  ,,Z w ią zko - a ln y c h  zaśw iadczeń le k a rs k ic h  i  e- 
w ie c”  p o d ję ła  się o rg a n iz a c ji b l« - teuwia sportow ego.

Jacek Bobik
w kadrze olimpijskiej

DO Wojewódzkiej Federacji 
Sportu wpłynęło pismo infor­
mujące, że do kadry olim pij­
skiej B «ostał zaliczony drugi 
jeździec ŁKS Dragona Nawie- 
lice — Jacek Bobik. W kadrze 
olimpijskiej B jest już bowiem 
Janusz Bobik. Janusz specjali­
zuje się w  skokach a Jacek Bo­
bik w wszechstronnym konkur­
sie konia wierzchowego.

Tak wiec w kadrze olim pij­
skiej znajduje się aktualnie I I  
zawodniczek 1 zawodników s 
naszego województwa.

Czy na Pomorzanach 
będzie lodowisko?

O R G A N IZ A T O R Z Y  k o n k u rs u  w or©  
w a d z ili na« w  b łąd  a za naszym  
pośredn ic tw em  tys iące  szczecinian 
— C z y te ln ik ó w  . .K u r ie ra ” . Na Po­
m orzanach n ie  ma bow iem  lo d o w i­
ska. R ozdzw on iły  się te le fo n y . 
C zy te ln ic y  p y ta ja  k ie d y  bedzie lo ­
d o w isko  p rz y  a l. Pow stańców ? 
P rz y  te j u l ic y  bow iem  od k i lk u  
la t  b y ło  lodow isko . O kazu je  się 
je d n a k , że c i k tó rz y  poprzedni©  
je  b u d o w a li 2e w zdęc iu  na Inne 
za jęc ia  n ie  p rz y s tą p ili do  budow y. 
N a tom ias t D K  H e tm an  i  o g n isko  
T K K F  M ors ( ja k  na raz ie ! do  a k c j i  
jeszcze n ie  p rz y s tą p ili. A szkoda. 
W a ru n k i sa dob re  a chę tnych  do 
u p ra w ia n ia  ły ż w ia rs tw a  n ie  b ra ­
k u je .

W SPÓ ŁCZESNY — „S ło ń ”  *  18;
P O L S K I — „F a n ta s y ”  * .  18: M U ­
Z Y C Z N Y  — „B a ro n  cyg a ń sk i”  st. 
19.

K I N A '

D E L F IN  (te l, 483-78! — „N ie  og lą ­
d a ł %ię te ra z "  g. 13.15 15.«. 28.
38.15 — ang. 1. i * :  czw a rte k : s.
». 11. 13.1S 15.43 20.15: K O R A B  — 
..'W ściekły”  g. 17 29.15 — p o i. 1.
18: KOSM OS (te ł 380-03) -  ..R ó j”  
K. § 11.13 13.30 18 18.18 20.30 -  
U S A  1 12 (środa i  czw a rte k ):
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — ..D z ie lny 
W ojak R ossolino”  g. 15.38 17.30
19.30 — w i.- ju g . . 1. 15 (środa 5 
c z w a rte k ): COLOSSEUM (te ł. 
458-18) — U kochana  żona”  g. 8
11.15 13.30 10 18.15 20.30 -  w ł.. 
5. 18 (środa 1 cz w a rte k ); P O LO N IA  
(te l. 221-834) ■— „D o ra  n ada je ”  g. 
15 -  w e *  1. 13: ..K o n w ó j”  g. 17 
1® — U S A  1. 1S (środa i  czw ar­
te k ) :  F IO N IE R  (te ł. 475-02) -  S ło- 
n ią tk o ”  g 10 17 — po i.: Przez 
G ó ry  S ka lis te ”  g. 11 13 15 — U S A : 
„H a llo  S zp icb ró d ka " g. 18. 20 — 
p o i. 1 15: ,Z podn ies ionym  czo­
łe m ”  g 22 — U SA. 1. 18 (środa ! 
c z w a rte k ): H E T M A N  (P om orzany) 
•— ..M am a”  g. 17 — ru m .: ..im pe ­
r iu m  nam ię tn o śc i”  g. ¡8.30 — ja  o. 
I .  ¡8: Z A M E K  -  ..S p ira la ”  g. 18
— poi 1 18: TR A N S  (Pow st.
W ik o .)  — Z a k lę te  re w ir y "  g. 17.30 
20 — p o i. 1. 13: PR O M IE Ń  (te l.
374-95) — C z te ry  noce m arzeń ”  «.
18 18. 20 — fr .  1. 15: M AR S (te l.
794-080) — ..A z y l”  g. 16 — ool. I. 
15; Sędzia F aya rd  zw any  szery­
fe m ”  «. 18 20.18 — f r .  1. 15;
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — Pa­
n o w ie  d b a jc ie  o ż o n y "  g. 17.30 — 
f r . :  .A k to rz y  o ro w in c jo n a ln l”  g.
19.39 — po i.. 1. 18: M E W A  (Zele- 
chow o) — ..Szpita l P rze m ie n ie n ia ”  
g 17 — po i., 1. 18: P R Z Y J A Z  N 
(D ą b ie ), — W ie lk i sen" g. 17 30.
19.30 — ang. 1. 15: 1 M A I  (Ż y ­
dów ce) — N ie zaznasz s p o k o ju ”  
«. 18 — poi. 1. 18: B A J K A  (P o li­
ce) — Frzeż G ó ry  S ka lis te ”  g. 17.
19 — U S A : S Y R E N K A  (Jasien ica)
— ..P rze łom y M isso u ri”  «. 18
U S A  1 13: R O B O T N IK  (P yrzyce )
— O s ta tn i raz”  — U S A . 1. 15:
G R Y F  (G ry fin o )  — ..M is trz  k ie ­
ro w n ic y  u c ie ka ”  — U S A . 1. 15:
W IS?.A (G o len iów ) — ..D ram at na 
p o lo w a n iu ”  — radź. 1. 15: ..Lo t 
nad  k u k u łc z y m  gn iazdem ”  — U S A .

Î. ÎS: B A S  (S ta rg a rd ! — .Na w le L  
k le j  rzece " ~  CSRS: ..H o te l k la ­
sy l u * ”  -  po i. 1. 15: IN A  (S ta r­
g a rd ! -  .R ó i”  — USA L  13.

R EPERTUAR K IN  na «odstaw ie 
in fo rm a c ji OPR.F,

M U Z E U M  -  W a ły  C h rob rego  3 — 
P o lska  nad B a łty k ie m  przed 1808 
ła t ;  G ospodarka  m o rska  na Pomo­
rzu  Z ach o d n im  1945—78; P rzyroda 
m orza : D aw na k u ltu ra  ludow a  na 
Pom orzu  Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y ­
k i  za chodn ie j: Z  d z ie jó w  rzem io­
sła na P om orzu  Z a ch o d n im : K u ltu ­
ra  In d ia n  A n d ó w  P e ru w ia ń sk ich : 
D aw na porce lana  fa ja n s  i  szk ło  g 
9—15; M U ZE U M  — S ta ro m łyń ska  
27 -  S ztuka  Pom orza Zach. XJI1~ 
X V I I  w .; S ta re  srebra  ze tb io ró w  
w ła sn ych : S z tuka  p o lska : Pokaa 
jednego o b razu : W ła d z tw o  K siążąt 
P o m o rsk ich  g. 9—15: S T A R Y  R A ­
TU SZ — p i. R zep ichy — Dzie le  
Szczecina od X  w ie ku  do w spó ł­
czesności; A rc h ite k tu ra  ! u rb a n i­
s tyka  Szczecina — w  X X X -le c ie  
SAR P; A rc h ite k tu ra  i  rzem iosło  
budow lane  Szczecina •  p rze łom u 
X IX  w  : Secesja — w y ro b y  prze­
m ys łu  a rtys tyczn e g o ; P o rtre t w 
m a la rs tw ie  Pom orza Zachodniego 
g. 9—15: DESA — n ł. Ż o łn ie rza  — 
Szczeciński p la k a t te a tra ln y  g, 
11—17: Z A M E K  -  W ystaw a prac 
W ito ld a  D ederko  * W arszaw y — 
.Z ie ln ik  T ra g ic z n y ”  « 11—18: Z A ­

M E K  B W A  — P łasko rzeźby  W ło 
dz im lerza  W ie czo rk ie w icza ; G obe­
l in y  Ł o te w s k ie j SRR g. 11—18: 
13 M U Z -  d1 Ż o łn ie rza  2 — Ma­
la rs tw o  C e c y lii Janeczek-M a tu - 
szew skle l; S A L O N  M E L O M A N A  — 
p l. H o łdu  P rusk iego  8 — M eda­
lie rs tw o  H e n ry k a  B o e h lke  g. 11—17.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7: 
C H IR . — U n ii L u b e ls k ie j;  P O ŁO Z - 
N IC TW O  — G olęcino.

P R ZYC H O D N IE

D ZIE C IĘ C A  -  W ojc iecha 7 — g. 
19—7: DORO SŁYCH -  Jedności N a­
ro d o w e j 12 — g 20-7 : S TO M A TO ­
LO G IC Z N A  -  Jedności N a rodo ­
w e j 12 -  g. 20—7: N A D  O D R A  18 
-  g. 15—8.

A P T E K I

W IE L K A  17 (rfod o d t ru tk i I  t le n ! 
-  te l. 278-75; D U B O IS  — te l. 
882-41; W O J POL. 134 -  te j. 749 00; 
S T O L C Z Y N  N /O drą  8C -  te l 
833-422: P O D JU C H Y  -  o i W olności 
I  -  te l 923-828

IN F O R M A C JE

K O L E JO W A  — te l. 468-81: Pociągi 
p rzy jeżdża jące  -  934: P oc iąg i od­
jeżdża jące  — 933
S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — te ł.  428-18 
i  446-46 fc 7—31.
U S ŁU G O W A  -  te ł «8-14 1 «73-1* 
godz 8— 19
RUCH S T A T K Ó W  -  te ł »18 

PO G O TO W IA

P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998: PO­
G O TO W IE  MO -  997; POGOTO- 
W IE  DR O G O W E -  »81; POGOTO­
W IE D Ź W IG O W E  -  982: POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991; PO ­
G O TO W IE  G A Z O W N I — 992: PO­
G O TO W IE  C IE P ŁO W N I -  993: PO­
G O TO W IE  W ODO CIĄG Ó W  I K A ­
N A L IZ A C J I — 994: POGOTOW IE 
L O K A T O R S K IE  -  988: POGOTO­
W IE  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  -  222-415:
P O G O TO W IE  T V  — 358-98 1 339-55; 
TE LE FO N  Z A U F A N IA : 732-33.

ŚRODA

14 39 . W  drodze  do nowego” . 15.80 
N U R T  -  m a tem atyka . 26 O b iek­
ty w  16.20 D z ie n n ik  (ko l.). ¡6.30 D la 
d z ie c i „K a m e le o n ”  (k o l.). 16.55 Lo ­
sow anie M ałego L o tk a  (ko l.) 17.05 
.Dom  1 m y ”  (k o l.). 1728 T e le tu r­

n ie j -  .10 m in u t”  (ko l.). 17.30 W
k rę g u  ro d z in v  (ko !.! 18 W c isko w y  
p ro g ra m  h is to ry c z n y  „O fensyw a  
s tyczn iow a”  18.30 Ś w ia t k tó ry  n ie  
może zag inać”  (k o l.)  19 Dobranoc, 
d z ie n n ik  (k o l.)  20.30 F ilm o te ka  
A rc y d z ie ł „N a  lo s  szczęścia, B a l­
ta z a rz e " (k o l.)  22.10 30 m in u t z
a rc h ite k tu ra ”  ( k o i j .  22.40 D z ie n n ik  
( k o l) .

PROGRAM  H

13 05 S tu d io  S po rt. 13.33 W to rek  
m e lom ana. 14.33 P o ra d n ik  d o b rych  
obycza jó w  15 05 In te rs tu d lo  15 30 
..Sonda” . 16 05 J . ro s y js k i (k o l ). 
16 35 J a n g ie lsk i 17 03 D la dzieci 
.K in o  O b ie żyśw ia t”  (ko l.) 17 35 

P e rs p e k ty w y  d e k a d y  — S łupsk ie  
(k o l.) .  18.05 ..P rz e d m io ty ”  (ko l.).

18.28 A n ty k w a r ia t .  18.18 K ro n ik a  
(łok.>. 19.30 D z ie n n ik  (ko l.). 28.30 W ie 
czór p rzygody  i  pod róży (k o l.)  22 
„24 g o d z in y”  fko l.X  23.18 W szyst­
k o  ju ż  b y ło  — o t.  m uzyczno-roa- 
ry w k o w y  (k o l.). 22.« Bez recent,

C ZW A R TE K  

PRO G RAM  1

« i  6.38 T T R . 11.« J . po lak i d la  
k ł .  1 l ic .  12 3. p o lsk i d la  k l .  I !  
lic e a ln y c h  — inscen izac ja  te a tra l­
na (k o lo r) . 12.SB F izyka  d la  
k la s  I  (k o lo r) . 13.23 i  14 TTR .
15.30 D ecyz je  13-la tków  (ko l.). 18 
O b ie k ty w . 16.28 D z ie n n ik  (ko l.).
18.30 C zw a rte k  T D C  (ko l.). 17,38 
S ka rb ie c  (k o l.). 17.55 W  k re s u  ro­
d z in y  (k o l ). 38.» P a tro l (kc l.). 18.50 
R adz im y ro ln ik o m  (ko l.), 1» D obra ­
noc. d z ie n n ik  (k o l.). 38.30 F ilm  T V  
f r .  ..S po tkan ia  w  m ro k u ”  (ko l.).
21.39 Pegaz (ko l.). 32 15 W  m in u tę  
po prem ierze . 32JS D z ie n n ik  (ko!.).

PR O G R AM  R

15.30 W ieczór p rzygody  i  podróży.
15 W szystko  1uż by ło . 15.35 A n ty ­
k w a r ia t .  18.05 W o jskow y prog ram  
h is to ry c z n y  16.40 Dom i  m y (ko l.). 
16.55 J . f ra n c u s k i (ko l.). 17.25 J.
ro s y js k i (k o l.). 17.55 P r. ekono­
m ic z n y  ..P ostaw y”  (ko l.). 18.» S tu ­
d io  S p o rt (k o l.). 19.10 K ro n ik a
(lo k .). 19.30 D z ie n n ik  (ko!.). 20.38
N U R T  —  pedagog ika . 21 N U R T  — 
m a te m a tyka . 21.30 N U R T  — pedago­
g ik a .-  22 „24 g o d z in y ”  (ko l.). 22.10 
F i lm  T V  rada. „N a d  Juksą” .

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

14.30 M a r *  1 E n g e ls " 13 30 Buła. 
f i lm  k ry m . „O b ro n a ” . -17 W iado 
m ości. 17.09 G im n a s tyka  17.15 
Spor*. 18.50 T V  dziecięca. 18 F ilm  
T V P  M a tka ” . 18.25 Prognoza po­
gody k ro n ik a  20 S trz a ły  przed k a ­
ted ra  20.4« Ang. f i lm  d okum  — 
..Rodzina P ayne t w ie lo ry b y ”  *1.38 
K ro n ik a  21.45 P ro g ra m  ro z ry w k o ­
w y. 22.30 W iadom ości.

RA Dl O
PR O G R AM  I

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re ­
spondencja  z zag ran icy . 15.10 S tu­
d io  ..Gam a” . 18.00 T u  Jedynka . 
17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 T u  Jedyn­
k a . 18.33 P ó ł w ie k u  p o ls k id  p io ­
senk i. 19.15 P rzebo le  sprzed la t. 
19.48 Z  .M azowszem ”  d o  św iecie . 
29.18 O rk ie s try  w r& oe rtua rze  oo-

p u ia rn y m . 20.40 M is trzo w ie  n a s tro ­
ju .  21.20 K o n ce rt ch o p in o w sk i. 22.23 
M agazyn k u ltu ra ln y ,  23.00 W ita  
Was P olska. 23.15 W ie lka  O rk ie s tra  
S ym fon iczna  PR i  T V  d la  s łucha­
czy w  k ra ju  i  za g ran ica . 0.06 K a­
lenda rz  K u ltu r y  P o lsk ie j. 041 K o n ­
c e rt życzeń od  P o lo n ii d la  ro d z in  
w  k ra ju  8 38 N oc t  m e lod ia  i  p io­
senka z K ra k o w a .

PROGRAM  H

14.18 W iece j. le p ie j,  now ocześnie j,
14.39 D ła dz iec i ..T a jem nica  G ra ­
na tow ego Z a u łk a ” . 14.50 M uzyka  
H aydna. 15.29 P o p o łudn ia  dz iew cząt 
1 ch łopców  26.00 G ra  O rk ie s tra  
R ozryw kow a  PP.1TV w  P oznan iu ,
16.19 G ita ra  S egovil. 16.40 „H o rd u -  
ba l’ U 17.60 Z a k to rsk ie g o  śp iew n i­
ka . n.20 T e a tr PR  — ..D ziecko — 
Rędzina — Ś w ia t — M ężczyźn i” ,  
18.25 P le b iscy t S tud ia  ..Gam a” .
18.49 Ś w ia t i  m y . 19.00 K o n c e rt 
w ie czo rn y , 19.49 Dora i  m y . 20.0« 
S tu d io  M łodych . 20.20 Opera w  
p rz e k ro ju  21.49 Nowe n a g ran ia  ra­
d iow e, 22.00 P rzeg ląd  f i lm o w y . 22.19 
S zk ic  do p o r tre tu . 22.30 M agazyn 
s tu d e n ck i. 2345 Co s łychać  w  
św iecie . 23.40 M u zyka  na dobranoc.

PRO G RAM  H I

14.00 W irtu o z i h a r fy . 15.03 H e rb a tka  
p rz y  sam ow arze. 15.25 O leg L u n d - 
s trem  gra  G lenna M ille ra . 15.40 
D ru p i w  Sopocie. 18.00 W idz i m i 
się. w id z i w am  się... 16.20 M u zyko - 
b ran ie . 16.45 Nasz ro k  80. 17.05 M u­
zyczna poczta U K F . 17.40 W szyst­
k ie  nag ran ia  C h a rlie  P a rke ra . 18.10 
P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.25 — 
Czas re laksu . 19.00 C odziennie Do­
wieść. 9.35 Opera tyg o d n ia . 19.50 
..P rzygody księdza B ro w n a ” . 20.80 
..D ym  2 papierosa”  20.30 T w ó rc y  
m u z y k i f i lm o w e j.  21.00 L u d w ig a  
Beethovena opera om nia . 22.08 
G w iazda s iedm iu  w ie czo rów . 22.1S 
T rz y  kw adranse  jazzu — p ro b le m y . 
23.08 — M iedzy d n ie m  a snem.

PRO G RAM  IV

13.50 S tu d io  S tereo. 14.00 N a u ko w ­
cy  ro ln ik o m . 14.15 T u  S tu d io  
S tereo. 14.45 Tańce lu d o w e  W eg ier. 
15.05 R a d io w y T y g o d n ik  K u ltu ra l­
ny . 15.50 Z  ło w ie ck ie g o  n o ta tn ik a . 
16.03 R ozm ow y o ks iążkach . 16.25 
N auka — p ra k tyce . 16.40 P A W .
17.00 G w ia zd y  jazzu  stereo. 17.30 
Szczecińskie popo łudn ie . 18.25 Pb- 
m yślność za rze te lność 18.40 O 
zd ro w ie  cz łow ieka . 19.00 S tu d iu m  
w ie d zy  po lityczno -spo łeczne j. 19.15 
J. h iszpańsk i. 19.30 S tu d io  S tereo 
zaprasza. 21.20 W ill is  C onover 
p rzedstaw ia. 21.50 N URT. 22.15 
S ztuka zarządzania, 22.35 W tro ­
sce o  s łow o  i treść.
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KO PALNIA W ĘGLA KAM IENNEGO  

„ L E N I  N”

w Mysłowicach— Wesołej

przyjmie do pracy dołowej i powierzchniowej 
mężczyzn w wieku od 18 do 45 lał
Podejm ujący pracę w Kopaln i „L en in ”  otrzym ują 
plącę według kategorii „C ”  (najwyższe kategorie 

placowe w  przemyśle węglowym).

Praca w kopalni zapewnia korzystanie a szeregu przywile­
jów górniczych jak:

♦  dodatkowe wynagrodzenie % tytułu  '„K arty  Górnika” ,
♦  deputat węglowy,
♦  pokrycie pełnego wkładu mieszkaniowego,
♦  pożyczka dla młodych małżeństw w wysokości

25 000 zł, umarzana po 6-letnieJ nienagannej pracy,
♦  korzystanie z aktualnej basy wypoczynkowej.

Pracownicy nie posiadający zawodu mają możliwości zdo­
bycia kwalifikacji.

Kopalnia zapewnia zakwaterowanie w hotelach robotniczych. 

Przy przyjęciu do pracy należy przedłożyć:

— Dowód osobisty,
— Książeczkę wojskową łub zaświadczenie o rejestracji 

wojskowej.
— Świadectwo pracy z ostatniego miejsca pracy bądi 

zaświadczenie z urzędu terenowego o dotychczaso­
wym zajęciu,

— Świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
— Legitymację ubezpieczeniową.

Dojazd do kopalni:

z Katowic autobusem WPK nr 44, 77, 162, z Tych autobu­
sem WPK nr 63, 101 lub pociągiem osobowym do stacji 

Wesoła Śląska.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnienia KW K 
„Lenin”  w Mysłowicach—Wesołej, ul. Kopalniana 5.

Kopalnia nie przyjmuje do pracy pracowników, którzy 
porzucili samowolnie pracę w poprzednim zakładzie — 

miejscu pracy.
8549-K

W OJEW ÓDZKI
ZAKŁAD DOSKONALENI A ZAWODOWEGO 

w Szczecinie, plac K ilińskiego 3

informuje, ie  w styczniu br.
uruchomione zostaną n/wym.
kursy sobotnio-niedzielne

KWALIFIKACYJNE
(DLA OSÓB Z PRAKTYKĄ W ZAWODZIE) "

0  kucharz-kelner 
0  ślusarz ogólny 
I I  ślusarz samochodowy
#  maszynista i  konserwator urządzeń chłodniczych 
0 elektryk
0 malarz, stolarz; cieśla, murarz, betoniarz 

i  inne zawody budowlane 
0 monter instalacji wod.-kan., gaz. i  e. o.
0 rzeźnik-wędliniarz 
<•1 fryzjer 
0 fotograf
0 palacz kotłów c. o. i kotłów wysokoprężnych 

(na dyplom czeladnika i mistrza).

PRZYSPOSOBIENIA DO ZAWODU
0 kreślarz budowlany
#  malarz-tapeciarz 
0 palacz kotłów c. o.
0 palacz kotłów wysokoprężnych

DOSKONALĄCE
0 obsługa urządzeń elektro-energetycznych

DLA POTRZEB WŁASNYCH
0 haftu ręcznego 
0  szydełkowania

Zapisy przyjmuje I informacji udziela Zespól Kształcenia 
i Doskonalenia w Szczecinie, plac Kilińskiego 3, pokój 102,

Obrona prac doktorskich
W dniu 17 stycznia 1980 r. o godz. 9.00 w 
gmachu Rektoratu PAM w Szczecinie przy 
uL Rybackiej 1 odbędzie się publiczna 
obrona prac doktorskich lek. l e k 1. Jo­
lanty Dcrcch-Mrozowskiej pt. „POZIOM 
ACTH I  KORTYZOLU W OSOCZU ORAZ 
WYDALANIE KORTYKOSTERYDÓW Z 
MOCZEM PRZED I PO LECZENIU NAD­
CZYNNOŚCI TARCZYCY” . Promotor — 
doc. dr hab. med. Stanisław Czekalski. 2. 
Zofii Kaszuby-Goluch pt. „CZYNNOSC 
ZEWNĄTRZWYDZIELNICZA TRZUSTKI 
W PRZEBIEGU KAM ICY ŻÓŁCIOWEJ” 
Promotorzy:

i doc. dr hab. med. Krzysztof Mar licz.
Wymienione prace Wyłożone są do wglą­
du w Bibliotece Głównej PAM w Szcze­
cinie przy uL Rybackiej 1. 1J8-K

N A U K A

K O R E P E T Y C JE  Z mate 
m a ty k ł i  e le k tro te c h n i­
k i .  Te ł. 22-15-37. 18-0

M O R inż . — m a te m a ty ­
k a . f iz y k a . Te l. 22-70-87.

91-0
P R AC A

P O S ZU K U JĘ  so lid n e ] I 
u czc iw e j o p ie k u n k i do 
10-m iesięcznego dziecka
*  zapew n ien iem  w a ru n ­
k ó w  m ieszkan iow ych  ł 
w y ż y w ie n ia . — T e le fo n  
*3-21-48. 347-0

Z A O P IE K U JĘ  Sie d w ó j 
g lem  d z ie c i pow yże j 
dw óch  la t  w e w łasnym  
m ieszkan iu . Te l. 752-73.

46-0

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N I! W ie le  in te ­
re su ją cych  o fe r t  m a try  
m o n ia ln y c h  posiada P ry  
w a tn e  B iu ro  Venus'* 
K o sza lin . C zarn ieck ie««  
7. O fe r ty  p rzesy łam y 
b łyska w iczn ie . 28-P

U S ŁU G I m a try m o n ia l­
ne p ro w a d z i psycholog 
D ysk re c ja  zapewniona.
. Ju n o n a ”  P rz e m y ś l — 
s k ry tk a  148 97-K

N IER U C H O M O ŚC I

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w łasnośc iow y, zam ienię 
na dw a oddz ie lne  m ie­
szkania. w  n o w y m  bu­
d o w n ic tw ie . Szczecin — 
u l. C zereśniow a 15.

34-0
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  w  
Szczecinie — k u p ie . Te l. 
«12-100 po godz. 1«.

50-0
DO M . zabudow an ia  go­
spodarcze. szk la rn ia  289 
m  k w . — sprzedam . W ia 
dom  ość: G o le n ió w  K o ­
n o p n ic k ie j 8. 100-0

K U P N O

M A Ł Ą  E n cyk loped ie  
Powszechna — ku p ie . — 
T e l. S ta rg a rd  58 55 O- 
s iod le  1090-iecla 2 c /ll.

S-P
T R A B A N T A  -  ku p ie . — 
T e l. 77-239 . 70-0
S IL N IK  do V o lksw age- 
na 1300 -  k u p ie . Tel. 
446-45. oo godz. 16. 85-0

F IA T A  126 p  łu b  125 — 
ku p ie . T e l. 805-23. 118-0

E L E G A N C K I kożuch 
d a m sk i c ie m n y, rozm ia r 
ś re d n i — ku p ie . Te le fon
22- 61-72. 121-0

R Ó ŻNE

TE LE P O G O TO W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  — 851-96.

23735-0
TE LE P O G O TO W IE  —
459-59 — Czesław t.aza- 
ro n e k . 23094-G
TE LE P O G O TO W IE  —
R om an Szczęsny 423-83.

24357-0
COLOR T e lepog^tow le  
M a ria n  U znańsk i —
23- 24-96. 24627-G
TE LE P O G O TO W IE  — 
W la d vs ta w  K ośc ie lny  — 
te ł. 391-17. 76-G
A N T E N Y  in s ta lu je  —

• 445-38. 20485-G
A N T E N Y  — Ryszard Jo- 
a c h im ia k  — 707-71.

22876-G
A U T O  — napraw a — 
722-68. 20486-G

N A P R A W A  p ra le k  auto 
m atyeznveh  — Zemel. 
te l.  22-02 67. 21145-G

N A P R A W A  lodów ek 
sp ręża rkow ych . T e le fon  
233-501. 21164-G
N A P R A W A  lodów ek — 
te le fo n  82-23-09 — Zenon 
D yb lżb a ń sk i. 23786-0 
IN S T A L A C JE , b o jle ry , 
og rzew an ie  e le k tryczn e  
w y k o n u je  — te l. 22-05-20 
Jó ze f K o w a lczyk .

25149-0
T A P E T O W A N IE  — ma­
lo w a n ie  te l. 357-07 —• 
R om an W ie !os ik .

23829-G
T A P E T O W A N IE  — m a­
lo w a n ie . te l. 421-88. K a ­
z im ie rz  R ogozińsk i.

25174-0
ZESPÓ Ł m uzyczny. teL 
388-29 — S ta n is ła w  He* 
ro je w s k i. 211R4-G
A U T O M O B IL I,Ś C I! E łek 
tro n lczn e  w yw ażan ie  
k ó ł w ym ia n a  ogum ie­
n ia . P os iadam y opony. 
T e tm a je ra  6 (d ruga bo­
czna T ra u g u tta  od al. 
W o jska  Polskiego). — 
Eugeniusz D obrzańsk i.

25033-0
I  S T Y C Z N IA  w  o k o li­
cach  u l.  P o tu lic k ie j,  zg l 
na ł c za rn y  pude l — su­
czka. O dprow adzić  za 
nagroda — u l. P o tu lie ka  
26(74. te ł. 88-779. 335-0

6 S T Y C Z N IA  na Osie­
d lu  K a lin y  zag ina ł m io ­
d o w y  span ie l. O dp row a­
d z ić  za w ysoka  nag ro ­
da. K a lin y  22/14 te le fo n  
73-155. 304-0
1 S T Y C Z N IA  zag ina ł 
ow cza rek  n ie m ie c k i — 
(suka) szara. In fo rm a ­
c je : te l. 80-061. 811-0

SPR ZED AŻ

O P L A  K a d e tta  (1975) z 
dużym  aso rtym en tem  
części zapasow ych — 
sprzedam . T e l 232-832

328-0
SYRENĘ 105 L  (1975) — 
sprzedam . Ś w inou jśc ie , 
u l.  Paderew skiego  20/11 
do 13. -1-P

S IL N IK  Mercedesa 200D 
sprzedam . Budziszyńska  
38/2 103-0

TA K S O M E T R  — sprze­
dam . P yrzyce , te l.  271 
— Czesław Ł a w n icza k .

64-0
R A D IO  stereo R adm or 
5100 — sprzedam . U! 
Tom aszowska 4/3. 69-0

A K O R D E O N  ..W e ltm e i­
s te r”  48 basów w  ba r­
dzo d o b ry m  stan ie  — 
sprzedam . Te l. 888-62.

133-0
A K O R D E O N  80-basowy 
(now y) — sprzedam . U l. 
P on ia tow sk iego  6/2.

11 2-0
T E LE W IZ O R  k o lo ro w y  
oraz  d rob n e  w y ro b y  ze 
z ło to  sprzedam . T e le fo n  
82-28-24. 199-0

T O K A R N IĘ  do m e ta lu , 
d ługość toczenia 3 m  —- 
ta n io  sprzedam . W iado ­
m ość: G o le n ió w . K o n o ­
p n ic k ie j 9. 101-C
O G R O DNICTW O  —
s zk la rn ie  o now . 1808 m 
k w . z dom em  — soree- 
dam . O fe r ty : B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 93.

Z  POW ODU w y la z d u  
sprzedam  p ie ka rn ie . — 
Szczecin, u l S ław om ira  
7. 42-G

O K N A  in spek tow e  — 
sprzedam . Daleszewo 32 
k /G ry fin a . 23-G

E N C Y K LO P E D IĘ  4-tO-

6 stycznia 1930 r. zmarł 
długoletni pracownik 

Oddziału Miejskiego PTTK 
w Szczecinie

Antoni Jakin
Pogrzeb odbędzie się 10 stycznia br. 
•  godz. 10 na Cmentarzu Central­

nym.
Wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie Zmarłego 
składają

zarząd Oddziału PTTK, 
klub „Wodniaków*” 

i współpracownicy.

7 stycznia 1930 r. zmarła nagle 
w wieku 80 lat 

mama, babcia i prababcia

śp

Helena Jabłońska
Pogrzeb odbędzie się 10 stycznia br, 
•  godz. 18.30 na Cmentarzu Central­

nym,
•  ezym powiadamia pogrążona 

w smutku

RODZINA.

m ow a — sprzedam . Tel. 
896-34. 24985-0

S E G M EN T ..M iro n a ”  O- 
raz łóżeczko z m a te ra ­
cem sprzedam . U L  Za­
w adzk iego  95/3. 27-0

M E B LE  „U I-W E -N A ”  -r- 
zestaw  w yp o czyn ko w y  
oraz  m aszynę do pisa­
n ia  — sprzedam . U l. 
W ołogoska 3d. 47-G

SZA FĘ  trz y d rz w io w a  
(w y s o k i p o łysk ) — ta ­
n io  sprzedam . U l. Ja ­
g ie łły  25/19 34-G

B O N Y  PeKaO  — sprze­
dam . U l. C hodkiew icza  
4/6 Szczecin, TS-O

B O N Y  PeKaO  -  sprze­
dam . Te l. 22-54-93.

B9-G
B O N Y  PeKaO  — sprze­
dam . Te l. «14-198. 132-0

K O ŻU C H  m ęski k r ó tk i  
i  płaszcz skó rza n y  dam  
s k i sprzedam . T e le fon  
22-36-59. 135-0

K O Ż U C H  tu re c k i — 
sprzedam . T e l. 23-99-01. 
po godz. 17. 52-0

K O Ż U S Z E K  na 4 la ta  i 
d a m sk i, ro z m ia r 43 — 
sprzedam . M . B uczka  
8/13. 104-G

FU TRO  p ro d u k c ji szwe 
d z k le j o raz  ta kso m e tr 
„H a łd a ”  sprzedam . — 
74-248 L ip ia n y  u l. S i­
k o rs k ie g o  16/2. 15-0

L IS A  ru d e g o  Sprzedam. 
T e l. 711-83. po 17.

115-0
P ŁA S ZC ZE  i kożuchy  
sprzedam . T e ł. 22-14-71. 
po godz. 16. 62-0

D A M S K IE  płaszcze — 
sprzedam . N iem cew icza  
41/1. 54-0

L Ó K A Ł E

M IE S Z K A N IE , s ta re  bu 
d o w n lc tw o . 3 poko je , 
ła z ie n ka , te le fo n , Ś w i­
nou jśc ie . za m ie n ić  na 
podobne n a jc h ę tn ie j na 
d w ie  k a w a le rk i.  W iado­
mość k ie ro w a ć  pod ad­
resem : Ś w inou jśc ie , te ł. 
34-47. 2-P

M IE S Z K A N IE  » -p o ko jo ­
w e w łasnościow e sprze­
dam . O fe r ty : B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 14.

3-PO KO JO W E M -4. 63
m  k w .. w  Z abrzu , za­
m ien i«  na podobne w 
Szczecinie. W iadom ość: 
te l. 757-54. 2S-G

3-PO KO JO W E m ieszka­
n ie  z te le fo n e m  w  cen­
t ru m  Szczecina, sprze­
dam . O fe rty : B iu ro  Q - 
głoszeń Szczecin 30.

M-4, now e b u d o w n ic t­
w o  zam ien ię  na dwa 
1 -poko jow c w  n ow ym  
b u d o w n ic tw ie . Szczecin. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 44.

M IE S Z K A N IE  M-2 W 
c e n tru m  pU nie zam ie­
n ię  na w iększe. Ł o ftie -  
tk a  19A/16. 15-0

M IE S Z K A N IE  w łasno­
ściow e M-3 w  S ta rg a r­
dzie. sprzedam  lu b  za­
m ie n ię  na M-4 lu b  M-3 
w  Szczecinie. W a ru n k i 
do  uzgodn ien ia . Telefon. 
22-63-36. »1-0

O D N A JM Ę  p o k ó j n ie ­
p a lące j osobie — K rę ta  
28. 85-0

PO K Ó J z w yg o d a m i od 
n a jm ę  1 łu b  2 s tu d e n t­
ko m  n iepa lącym . Zabu­
żańska 35. 72-0

S A M O D Z IE L N Y  p o kó j 
tt- o., do w y n a ję c ia . U L 
S trza łow ska  15. 74-0

K A W A L E R K Ę  w  Szcze­
c in ie  — ku p ię . O fe r ty : 
B iu ro  og łoszeń Szcze­
c in  77.

S P Ó ŁD Z IE LC Z E  M-2 W 
c e n tru m  *  w id n a  k u c h ­
n ia  i  te le fo n e m  zam ie­
n ię  na M -2 w  T ró jm ia ­
ście. T e l. 22-88-30. 81-0

W ŁA S N O Ś C IO W E  M -3 *
te le fo n e m  w  R adom iu , 
zam ien ię  na M-2 z te ­
le fo n e m  w  Szczecinie. 
Szczecin, te l. 22-88-38. - 

82~G
D W A  m ieszkan ia : M-2 
now e b u d o w n ic tw o  1 
dwa po ko je  z k u c h n ia  
(piece) zam ien ię  na je ­
dno-. t r z y -  lu b  dw u p o ko  
jo  we w  n o w ym  budow ­
n ic tw ie . U L  D rz y m a ły  
7a/S. 84-0
M-3 w  P o d ju ch n ch  za­
m ie n ię  na rów norzęd ­
ne. d z ie ln ica  o bo ję tna . 
M eta low a 5/4. 97-0

M IE S Z K A N IE  3-p o k o jo ­
we. k o m fo r t,  k w a te ru n  
kaw ę. p a rte r, w  do­
b ry m  p u n kc ie  m iasta, 
zam ienię na 2-poko jow e  
now e b u d o w n ic tw o . — 
Proszę d zw o n ić  godz. 
20—22. te ł.  420-31 lu b  
701-75. 182-0

POGODNO, w łasnośc io ­
w e 3 p o ko je , ogród, ga­
raż. te le fo n , p iece za­
m ien ię  na dw a m iesz­
ka n ia  M-2 w  n ow ym  bu  
d o w n ic tw ie . O fe r ty  — 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  11«.

P A N I z dz ieck iem  po­
szu ku je  um eblow anego 
p o ko ju . Te l. 22 70-12.

119-0
W Y N A JM Ę  p o k ó j (uży 
w a iność ła z ie n k i i  k u ­
c h n i) — u l  Spiska 4.

122-0

Z G U B Y

W  P O C IĄ G U  re la c ji 
Szczecin — G dańsk z 1 
s tyczn ia  na 2 s tyczn ia  
1980 r. pozostaw iono ne­
seser z w a żn ym i do ku ­
m e n ta m i na nazw isko  
A lf re d  S zczerb ik. U czci 
wego znalazcę oroszę o 
z w ro t za nagroda.

353-0
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f Q fe riach raz jeszcze

Wypoczynek dla 36 tysięcy
ORGANIZACYJNE przygotowywanie dwutygodniowych fe­

r i i  dla młodzieży szkól podstawowych rozpoczyna się dość 
wcześnie, bo już w listopadzie. Do połowy stycznia jest więc 
wiele czasu na to, by wszyscy, którzy powinni zająć się tą 
kwestią przedstawili konkretne programy i by jak największa 
liczba dzieci miała możliwość spędzenia wolnego czasu w 
atrakcyjny sposób.

KARNAWAŁ na lodzie” 
— to cykl zabaw uczniów 
Zespołu Szkół Ekonomicz­
nych nr 1 na własnym 
boisku. Młodzież rozgrywa 
konkursy w jeżdzie na łyż­
wach. korzystając „przy 
okazji* z uroków zimy pod­
czas normalnie trwających 
zajęć szkolnych.

Fot. Z. Jodkowski

K IM  są ci „wszyscy” ? Szko­
ły. Organizują półkolonie, bo 
muszą. Korzystają z nich dzie­
ci — bo też muszą. A więc sto­
łówka wydaje śniadanie i  o- 
biad, a świetłiczanka prowadzi

Notatnik szczeciński
A K D K  .S ło w ia n in ”  za ora sza m i­

ło ś n ik ó w  m a la rs tw a  na w ystaw ę 
prac  E lż b ie ty  K is ie l. W ystaw a zo­
s ta je  o tw a r ta  dziś p rzy  u l.  K o rze ­
n io w sk ie g o  2.

A Z A R Z Ą D  Szczecińskiego T ow a­
rzys tw a  F o tog ra ficznego  zaw iada­
m ia  że na jb liższe  zebran ie  cz łon ­
k ó w  to w a rzys tw a  odbędzie słe 
dz iś  9 bra. o godz. 17 w  G a le r ii 
..F a c tu m ”  p rzy  u l.  K rzyw ous tego  
Z e b ra n ie  połączone bedzie z o tw a r 
d e ra  w y s ta w y  fo to g ra f i i  so c jo lo ­
g iczn e j Z . P acho lsk iego  ł  p re le k ­
c ja  a u to ra  tem a tyczn ie  zw iazana 
z p re ze n to w a n ym i fo to g ra m a m i

A O D C ZY T d r  Z ygm un ta  K lo n - 
ka  p t. O rgan izac ja  gospodarcza 
. . In te rp o r tu ”  w yg łoszony zostanie 
10 bm . o godz. 18 w  K lu b ie  P ra ­
c o w n ik ó w  PS p rzy  u l.  W ie lk o p o l­
s k ie j 19.

Kronika wypadków
W C ZO R A J w  godzinach  ra n n ych  

ja d ą c y  u lic ą  K o lu m b a  samochód 
„ Z u k ”  n r  re j.  SZD  65-45, p ro w a ­
dzony  przez W acław a M. p o trą c ił 
zn a jdu jącego  się na je zd n i 79-let- 
n iego  Jana G., m ieszkańca Szcze­
cina , k tó r y  w  w y n ik u  odn ies io ­
n ych  obrażeń z m a rł po p rzew iez ie ­
n iu  go do szp ita la .

Dochodzenie w  to ku .
W IE C ZO R E M  oko ło  g. 19 na A le 

Ż o łn ie rza  w  S ta rga rdz ie  Szczec 
sam ochód „F ia t  125p”  n r  re j SZK 
•8-00, k ie ro w a n y  przez F ranciszka 
W. w  pew ne j c h w ili w p a d ł na chód 
n ik  i  p o trą c ił przechodzącą Sabine 
B .. ia t  45. zam ieszkałą w  S ta rg a r­
dzie Szczec. Na sku te k  doznanych 
c ię żk ich  obrażeń p rzew iez iono  ją 
do szp ita la .

P rzyczyna  w yp a d ku  — prow adze- 
n ie  po jazdu  przez k ie ro w cę  w  sta­
n ie  w ska zu ją cym  na spożycie a lk o ­
ho lu .

Dochodzenie prow adzą organa 
MO, ( ig l

Z redakcyjnej poczty

Bez hieroglifów!
C O D Z IE N N IE  do re d a k c ji ..K u ­

r ie ra ”  t ra f ia x sporo lis tó w . Zdarza 
się. że p rzychodz i ich  k ilka n a śc ie , 
byw a  że k ilk a d z ie s ią t, czasam i zaś 
naw e t i  ponad sto. C odzienna pocz 
ta  — s ta ra n n ie  czytana — da je  
nam  bardzo  w ie le . In fo rm u je  bo­
w ie m  często o n ie ra z  d ro b n ych , n ie  
u c h w y tn y c h  d la  re p o rte ró w , a je d ­
n a k  is to tn y c h  spraw ach Szczecina 
1 Jego m ieszkańców . D la tego  też 
czerpan ie  z l is tó w  C z y te ln ik ó w  
w iadom ośc i s ta n o w i w ażny e lem ent 
p ra cy  re d a k c y jn e j.

Jednakże  n ie  zawsze ła tw o  jest 
poznać n a w e t na jw ażn ie jsze  sprs- 
w y  naszych ko re sponden tów . W yn i 
ka  to  oczyw iśc ie  n ie  z naszej z łe j 
w o li lecz... z n ieczy te lnośc i p ism a. 
N ie je d n o k ro tn ie  w sp ó ln y m i s ila m i 
d z ie n n ika rze  s ta ra ła  sle o d cy fro w a ć  
poszczególne słowa — często bez 
pow odzenia. S p ra w ia  to  w ie le  
tru d n o ś c i. Z  pomocą n ie  p rzych o ­
d z i nam  ta kże  hande l. W szelkie oró 
b y  nabyc ia  lu p y  pow iększa jące ! 
5—8 -k ro tn ie  spe łz ły  na n iczym . A 
może d z ię k i tem u n ie s k o m p lik o w a ­
nem u urządzen iu  ła tw ie j b y ło b y  
do trzeć do sedna spraw y?

K o le jn ą  tru d n o ść  w  szyb k im  1 
sku tecznym  reagow an iu  na n ie k tó ­
re  syg n a ły  C z y te ln ik ó w  w ym aga­
jące in te rw e n c ji ze s tro n y  re d a k ­
c j i .  sp raw ia  fa k t  zapom inan ia  przez 
ko respondenta  o podp is ie  (też czy­
te ln y m !)  i  podan iu  adresu. Chcemy 
w y ja śn ić , iż  w  razie  zastrzeżenia 
nazw iska  I m ie jsca  zam ieszkan ia  n ie  
u dos tępn iam y ty c h  in fo rm a c ji n i ­
kom u  spoza re d a k c ji.  A  przecież 
jest kw e s tią  Is to tna  m ożliw ość skon 
ta k to w a n ia  się z p iszącym  do nas 
C z y te ln ik ie m  zebranie ew e n tu a l-

n ych  d o d a tk o w y c h  in fo rm a c ji czy 
p o in fo rm o w a n ie  lis to w n e  o  sposo­
b ie  z a ła tw ie n ia  sp raw y.

Z w ra c a m y  się zatem  z prośba do 
w s z y s tk ic h  naszych koresponden­
tó w : p iszc ie  ja k  na jw ięce j ,  ja k  na i 
c z y te ln ie j 1 n ie  zapom ina jc ie  o pod 
pis ie  o ra z  adres ie ! Będzie to  d la  
nas zna czn ym  u ła tw ie n ie m  w  p ra ­
cy . a i  e fe k ty  na pew no b a rd z ie j 
was zadoW ołą, (*u )

Makramy modne...
K TO  chce nauczyć sie w y k o n y ­

w an ia  tk a n in  a rty s ty c z n y c h  i  m a- 
k ra m . dz ie w ia rs tw a  ręcznego szy­
d e łk ie m  lu b  na d ru ta c h , może za­
pisać sie na k u rs y  k tó re  p row adz i 
Dom K u ltu r y  SM  ..W spó lny D om ” . 
In fo rm a c je  p o k  n r  8 p rzy  u l M ar 
c ina  2 lu b  te l. 23-14-80.

Co no to dyrekcjo WPKMT

Dowcipnisia..,
— P O W IN N A  p a n i p o in fo rm ow ać, 

że t ra m w a j jedz ie  do za jezdn i.
— A  co pan i m y ś li,  że sie bede 

d a rła  co p rzystanek...?
— In fo rm o w a n ie  pasażerów  o zm ia 

n ie  ku rsm  na leży do p an i obow iąz­
k u .

— Na to  m a p an i oczy ja k  g a ły  
i  m og ła  se pan i p rzeczytać. Z resz­
tą  w ysiadać, bo n ie  będę tu  s te r­
czeć!

T A  scenka rozegra ła  sie w czo ra j 
ok. godz 8 45 w  tra m w a ju  l in i i  n r  
4 (n u m e r boczny tra m w a ju  601). 
T ru d n o  s ie  d z iw ić  obu rze n iu  pasa­
żerów . k tó r z y  w ca le  n ie  musza 
u s p ra w ie d liw ia ć  się że zaparow a­
na szyba u n ie m o ż liw iła  im  odczyta 
n ie  ta b lic y  in fo rm a c y jn e j.

O z m ia n ie  k ie ru n k u  jazdy  po­
w in n i b yć  d o k ła d n ie  p o in fo rm o w a ­
n i na k a ż d y m  p rzys ta n ku , nieza leż­
n ie  od um ieszczen ia  ta b lic y . S łu -. 
ża do te g o  ce lu  m ik ro fo n y , k tó re  
n ie  sa u ż y w a n e  choć pam ię tam y 
za p e w n ie n ia  W P K M  że' z c h w ila  
w yposażen ia  po jazdów  k o m u n ik a c h  
m ie js k ie j w  urządzenia ra d io fo n icz  
ne pasażerow ie  będą in fo rm o w a n i 
o nazw ach u l ic  p rzy  k tó ry c h  za­
trz y m a  się au tobus i  tra m w a j.

Co zaś ty c z y  zachow ania m o to r- 
n lcze j z c z w ó rk i”  sadzim y, że 
lekcew ażen ie  ludzk iego  czasu i 
a ro g a n c ja  zostan ie  w ła śc iw ie  po­
tra k to w a n a  przez zw ie rzch n ikó w .

(P)

zajęcia. I  tu  niezwykle dużo za­
leży od inwencji i autentycznej 
chęci zapewnienia interesujące­
go programu przez nauczyciel­
ki, podejmujące się tego zada­
nia. Może to być gra w szachy 
i „Chińczyka” , a może być „wy 
prawa w nieznane”  z sankami., 
Częściej bywa ta pierwsza.

Zakłady pracy. Te mogłyby 
dla dzieci swoich pracowników 
zrobić dużo dobrego, uruchamia 
jąc tam, gdzie jest zainstalowa­
ne centralne ogrzewanie, wcza  ̂
sy we własnych ośrodkach. W 
akcji zimowej uczestniczą je­
dnak w nikłym stopniu, nie 
chcąc widocznie angażować się 
w urządzanie zimowisk z praw 
dziwego zdarzenia. A można 
przecież oczekiwać, że służby 
pracownicze okażą nieco pomy­
słowości w tym zakresie. Może 
PPDiUR „G ry f”  zorganizować 
w Domu Rybaka kolonie dla 
dzieci z głębi Polski w zamian 
za zimowisko w górach dla 
swoich dżieci — dlaczego nie 
mogą tego zrobić inni?

Organizację młodzieżowe. Ich 
tradycją była zawsze opieka 
nad młodszymi. Obecnie to się 
zmienia. W naradzie na temat 
fe r ii przedstawiciele SZMP i 
SZSP opowiedzieli zebranym o 
...obozach i  kursokonferencjach 
urządzanych dla własnego śro­
dowiska. A tu zupełnie nie o to 
chodzi.

C A Ł K IE M  nlejas.no w ypada u- 
dz ia ł w  akcjd z im o w e j ta k ic h  sto­
w arzyszeń. .jak L iga  K o b ie t czy 
T ow arzys tw o  P rz y ja c ió ł Dzieci. 
..Też się w łą cza ją ” . G dzie, 1ak, w  
ja k im  zakres ie , w  ja k ie j fo rm ie?

P ozosta ją  k lu b y  1 d om y k u ltu r y .  
Na dob rą  sprawę, obok szkół, na 
n ic h  w sp ie ra  się cała spraw a o p ie ­
k i  i  zajęć d la  na jm łodszych . A  że 
p laców ek ty c h  n.ie je s t za w ie le , 
w ięc też u cze s tn ikó w  lic z y ć  będzie 
można na s e tk i a n ie  na tysiące. 
P rzyk ładem  dobrego p rog ram u na 
fe r ie  w  m ieście  może być w  tym  
ro k u  p la n  zajęć przygotoW any przez 
Dom K u ltu r y  „S ło w ia n in ” . Pod 
k ie ru n k ie m  A l ic j i  P ta k  toczyć się 
będą codzienne sp o tkan ia  150 dz ie ­
c i z p rze d s ię b io rs tw  ko m una lnych . 
P oszczególnym i g ru p a m i zaop ieku ją  
się w ych o w a w cy  — s tudenc i WSP. 
a z im ow e w a ka c je  przebiegać bę­
dą pod znak iem  w ycieczek do  p a r­
k ó w  (poznaw an ie  u n ik a ln e j szcze­
c iń s k ie j roś! innośc i), w  o k o lic e  
m iasta , (aż 6 im p re z  u rządz i się 
w spó ln ie  z za jazdem  „U  A n n y ” ). 
ku r® u fo to g ra ficzn e g o , k u rs u  ta ń ­
ca, s p e k ta k li te a tra ln y c h  (Teatr 
M uzyczny . T e a tr P o lsk i, „ P le d u  -

ga” ), im p re z  m u zycznych , p lastycz­
n ych  ( „W a r ia c je  na pędzel i  fa r ­
b y ” ), w o ka ln ych .

UŁOŻENIE programu, gwaran 
tującego dzieciom dobre samo­
poczucie i dużo wrażeń, nie 
jest, jak widać, tak ogromnie 
trudne. Sądzimy, że gdyby zak­
łady pracy zatroszczyły się o 
to, by na pierwszym planie zna 
lazła się dobra zabawa i gdyby 
organizacje młodzieżowe utwo­
rzyły wspólnie na przykład je­
dną leśną bazę z kuchnią poło­
wą i zajęciami sportowymi — 
ferie byłyby okresem prawdzi­
wego wypoczynku. Z zestawie­
nia: 36 tysięcy uczniów szkół 
podstawowych i  6 tysięcy tych­
że objętych formami zorganizo­
wanymi akcji zimowej — taka 
prognoza nie wynika. <jf)

Barek —
rzecz nieznana?

W S K LE P IE  .1001 d ro b ia zg ó w ”  
k /b a ru  .E x tra ”  w ys ta w io n o  do oce 
n y  k lie n tó w  dw a składane b a rk i.  
In fo rm a c ja  g łos i, iż  jes t to  p ro d u k t 
sondażow y i  sk lep  p ragn ie  zasięg­
nąć o p in ii za in te resow anych na te 
m a t ich  jakośc i, fu n k c jo n a ln o ś c i 
itp . O r ie n ta c y jn ie  ska lku lo w a n o  
cenę ty c h  sp rzę tów  na o ko ło  3 tvs . 
zł.

W zeszycie w y ło żo n ym  obok 
z n a jd u je  się sporo uwag. K lie n c i 
pod kre ś la ją  (na jczęśc ie j) zb y t w y ­
górow aną cenę. ta n de tne  w yko n a ­
nie b rak  rozm a itośc i w  b la tach  
(c iem ne Jasne by można b y ło  do­
pasować do m e b li w  m ie szka n iu ) 
oraz... tra fn o ść  pom ysłu  składanego 
b a rku .

Sadzim y iż w szys tk ie  te  u w ag i 
będą w n ik l iw ie  rozpa trzone  i  n ie ­
baw em  w  p laców kach  h a n d lo w ych  
p o ja w ia  się b a rk i — n ied rog ie  este 
tyczne  i  fu n k c jo n a ln e . (w ys)

Drogi „Kapturek“
B A J K A  o C zerw onym  K a p tu rk u , 

w ys taw iona  przez T e a tr P o lsk i w  
D K  .K o ra b ”  c ieszy sie w ie lk im  za 
in te resow an iem  szkól. O rg an izu ją  
one swoim  uczn iom  w y c ie c z k i rfa 
przedstaw ien ie  co jest godne po­
chw a ły . N a tom ias t ceny b ile tó w  — 
m n ie j. O tóż każde dziecko  p łac i 30 
z ł co w y d a je  nam  sie k w o ta  w y ­
górow ana. D la p rz y k ła d u  — cena 
b ile tu  do ..P le c iu g i”  w yn o s i 10 zł. 
P rzy  b lisko  500 m ie jscach  na sa il 
„K o ra b ia ”  — każdy  sp e k ta k l p rzy ­
nosi te a tro w i spo ry  dochód. N a to ­
m ia s t rodzice zwłaszcza c i. k tó rz y  
m a ja  w  szkoła-ch w ie ce j n iż  jedno 
dz iecko  ponoszą chyba z b y t duże 
w y d a tk i.

Po elektryfikacji

linii Szczecin —  Goleniów

Czarna kawa w barze mlecznym
(Dokończenie ze str. I)

i  w pop rzedn io  odw iedzonym . Je­
dyne  wzbogacenie m enu to  cyna- 
d ry  i  k u b e k  m le ka , k tó re  można 
tu  nabyć. Godzina o tw a rc ia : od 6 
do 18

— P rzychodzę, bo n a jw y g o d n ie j 
m i tu  zjeść śn iadan ie  — pow iedz ia ł 
nam  do jeżdża jący  z T rzeb ieży Ze­
non K . — A le  mogę sobie pozw o lić  
na to  je d y n ie  d la tego , że m ant do ­
s łow n ie  s tru s i żo łądek. N ie w ie lu  
ko n su m e n tó w  w y trz y m a  codziennie 
na p ie rw szy  pos iłek  bigos czy cy - 
n a d ry . Z resztą ja  też w o ła łb y m  
czasem zupę m leczną, tw a rożek  
Czy ja jeczn icę .

D uży bar m le czn y  „T u ry s ta ”  
p rz y  u l.  O br. S ta lin g ra d u , p ro w a ­
dzony przez wss „S p o łe m ” , o tw ie ­
ra  swe podw o je  o godz. 8 1 czyn ­
n y  je s t do godz. 20 T a k  w czo ra j 
ja k  i dziś k lie n c i n ie  n a rz e k a li na 
o fe r tę  ga s tro n o m lkó w . B y ły  zu p y  i 
n apo je  m leczne (naw e t p ła tk i k u ­
ku ry d z ia n e ). p ieczyw o, m asło, tw a ­
rożek ze szczyp io rk iem  ser ż ó łty  
dżem , ła jk a ,  sa ła tka  w łoska , ry ż  za­
p ie ka n y  z ja b łk a m i, d rożdżów k i, 
pączk i, desery. .M im o  w czesnej po­
r y  (re p o rte rz y  o d w ie d z ili ten  bar 
parę  m in u t po godz. 6) konsum en­
tó w  n ie  b rakow a ło .

N ieda leko , p rzy  a l. N ie p o d le g ło ­
ści. z lo k a liz o w a n y  Jest n a jw ię k s z y  
b a r szczecińskiego W S3 „S p o łe m ”  
— „E x t r a ” . K lie n tó w  zaprasza on 
w  godzinach od 7.30 do 20.30 Jed­
nakże  ju ż  na k ilk a n a ś c ie  m in u t 
przed  o tw a rc ie m  te j p la c ó w k i cze­
k a ło  zarów no w c z o ra j ja k  i  dziś po 
k u k a  osób. S ądzim y, że na p o p u la r

ność tego b a ru  w p ły w a  b oga ty  i 
a t ra k c y jn y  w y b ó r po traw . Coś od­
pow iedn iego  d la  siebie mogą zna­
leźć ta k  zw o le n n icy  śn iadań d ie ­
te tyczn ych , ja k  i  so lidnego poran ­
nego p o s iłku . S erw ow ane sa bo­
w ie m  za rów no  p o tra w y  m leczne, 
ry b n e  ja k  1 mięsne. N ie  b ra k u je  
p ieczyw a zw yk łe g o  i cuk ie rn iczego  
są ja k o  d o d a tk i su ró w k i, sa de­
se ry  w  postac i k re m ó w , ga la re te k , 
b u d y n i. z  n a p o jó w  do w yb o ru  ko n  
sum entów  pozostaw iono m leko , ka ­
ka o  k a w ę  z m le k ie m , h e rba tę  z 
c y try n ą  a także  pepsi-eoię, m ir in -  
dę, o ranżadę oraz  piwo.

N ie w ie lk i bar m leczny  „B a m b l- 
n o ”  p rzy  u l. K rzyw ous tego  (ró g  u l. 
S iko rsk ie g o ) c zyn n y  jest w  godzi­
nach od 8 do 20. Ten czas o tw a r­
c ia  Jest n a jb a rd z ie j dogodny d ia  
kon su m e n tó w . Toteż b yw a , że ta 
n ie w ie lk a  p laców ka gastronom icz­
na dos łow n ie  „p ę k a ”  w  szwach. 
Szczupłość pomieszczeń u tru d n ia  na 
pew no pracę  personelu l  n ie  s tw a ­
rza do b rych  w a ru n k ó w  do ekspo­
n o w an ia  po tra w . Jednakże ja k  na 
ta k  m a ły  lo k a l o fe ru je  się k lie n to m  
ca łk ie m  ud a n y  i  dość bogaty  ze­
s taw  dań. Można tu  zjeść: zupy 
m leczrie  (3 rodzaje), ja je czn icę  na 
dw a sposoby b u łk i z masłem , se­
rem , dżem em  a naw et m iodem , 
w y p ić  m leko , herba tę , kakao  lu b  
ka w ę  z m le k ie m . K lie n tó w  in fo r ­
m u je  się ró w n ie ż  o m oż liw ośc i do­
k o n a n ia  zakupu paczkow anych 
„d ru g ic h  śn ia d a ń ” . W czo ra j np . w  
ta k im  zestaw ie zn a jd o w a ły  się 2 
b u łk i — jedna z m asłem  druga  z 
serem , ponadto  Ja jko  i  ja b łk o . Dziś 
n a to m ia s t na d ru g ie  śn iadan ie  o fe ­

row ano : drożdżów kę, b u łk ę  z m a­
słem , ja b łk o  i  ja jk o .  Cena zesta­
w u  — 10,80 zł. I  m ożna go nabyć 
bez czekan ia  w  ko le jce .

K o le jn ą  dużą p laców ką  ży w ie n io ­
w ą je s t „D a r -B a r ”  p rz y  a ł. W ojska 
Po lsk iego . I  tam  re p o rte rz y  z a j­
rz e li wczora jszego ra n ka . Jednak­
że n ie  m o g li n ic  s tw ie rd z ić  na te ­
m a t ta k  godzin o tw a rc ia  Jak i  o- 
fe r ty  gastronom iczne j. B a r bow iem  
b y ł za m k n ię ty  na g łucho , a żadna 
w yw ie szka  n ie  in fo rm o w a ła  dlacze­
go. czy będzie o tw a r ty  i k ie d y . 
D o p ie ro  te le fo n iczn ie  uzyska liśm y  
w iadom ość, iż z pow odu  a w a r ii 
c ie p ło w n icze j p laców ka  będzie n ie ­
czynna aż clo soboty. In fo rm a c ję  
d la  k lie n tó w  um ieszczono zaś za 
szybą d o p ie ro  o ko ło  p o łu d n ia  w 
d n iu  w czora jszym ...

Szczególn ie  celną nazw ę o trz y ­
m a ł ba r p rzy  a l W o jska  P o lsk ie ­
go 119. Nosi bow iem  m ia n o  „ L i l i ­
p u t” . Jest to  rzeczyw iśc ie  m ik ro ­
s k o p ijn y  lo k a lik .  D z ia ła  on w  go­
d z in a ch  od 7 do 18.

N ie s te ty , p laców ka  ta  n ie  przed­
s ta w iła  się nam  w  d n iu  w c z o ra j­
szym  z na jlepsze j s tro n y . Jeszcze 
o godz. 8 n ie  d o ta r ło  tu  m le k o  1 
se rw ow ano  w y łą czn ie  czarną kaw ę 
zbożową z n a p o jó w  c ie p ły c h  oraz 
ja je c z n ic ę  z ta k ic h ż e  dań Zapo­
w ia d a n e  w  ja d ło sp is ie  m le ko , k a ­
ka o . zu p y  m leczne itp . n ie  zna la ­
z ły  się na s to lik a c h . W  dostaw ie  
k tó ra  n ie  d o ta rła , p rze w id z ia n o  chy  
ba ró w n ie ż  tw a ró g , ser ż ó łty  itp . 
bo 1 ty c h  zab ra k ło  w  ś n ia d a n io w ym  
m enu . Dziś ran o  p la có w ka  fu n k ­
c jo n o w a ła  ju ż  bez zak łóceń. Moż­
na b y ło  zjeść zu p y  m leczne, w y p ić

m le ko , ka ka o  lu b  kaw ę, b y ły  też 
Jafka, tw a rożek , ser. b u lk i,  p ieczy­
w o cuk ie rn icze .

TAK więc — jak widać z 
dwudniowego rekonesansu w 
szczecińskich barach — oferta 
śniadaniowa w zasadzie przed 
stawia się nie najgorzej (choć 
można mieć zastrzeżenia. Nie 
satysfakcjonuje też czas otwar­
cia części barów. W zasadzie 
tylko te mleczne funkcjonują 
od ąodz. 8 lub 7 a jest ich 
raptem... 4, no i  „Warsowskie” . 
Pozostałe otwierają swe pod­
woje znacznie później.

Ponadto lokalizacja barów 
jest taka, że obsługują one 
właściwie śródmieście Szczeci­
na. Mieszkańcy Pomorzan, Gu- 
mieniec czy Dąbia oraz ludzie 
tu pracujący nie mogą liczyć 
na barpwe śniadanie. Po pro­
stu brakuje tych placówek w 
większości dzielnic. Nie staje 
ich oczywiście również na no­
wych osiedlach.

J. SfJŁOCKA 
D. WYSOCKA

O GROM NE nadzie je  w ią z a li z e- 
ie k try f iik a e ją  I t o i i  Szczecin — Go­
le n ió w  m ieszkańcy o bu  m ias t. W ie­
le  bow iem  osób p ra c u je  poza m ie j­
scem zam ieszkan ia , c i w szyscy l i ­
c z y li zatem  na szybszą i  w yg o d ­
n ie jszą  ko m u n ik a c ję . N ie s te ty  na­
dz ie je  te  spe łz ły  na n iczym . 
O kazało się b ow iem , iż P K P  u ru ­
c h o m iły  je d y n ie  d w ie  p a ry  , po­
łączeń e le k try c z n y c h : o  godz. 8.23 
i 12,50 ze Szczecina do G o len iow a  
(p rzy ja zd  9.14 i  13.31) o raz  o  godz.
11,15 i  13 50 z G o len iow a  do Szcze­
c ina  (p rzy ja zd  o godz. 12 02 i  14.33).

T ak  w ięc a n i ty m i poc iągam i do­
jechać do p ra cy , a n i n im i w ró c ić . 
N ie jes t to  także  dogodna pora na 
za ła tw ia n ie  sp raw  u rzę d o w ych  bądź 
naw et czyn ien ia  zakupów  W ie lu  
lu d z i w ięc py ta  z uzasadn ioną  i r y ­
ta c ją : ku  c z y je j w ygodz ie  k u rs u ją  
e le k tryczn e  poc iąg i na te j trasie? 
I  czy d y re k c ja  re jo n o w a  n ie  w ie  
jalc bardzo za tłoczone są te  ..zw y­
k łe ”  — k u rs u ją c e  ra n o  m iędzy  go­
dziną 5 a 7 o raz  po p o łu d n iu  
m iędzy 18 i  16?

(wys)

Śmieszy przechodniów

Emaliowany „byk“
M A M Y  w  Szczecinie u lice  P io tra  

Ściegiennego. Tym czasem  na ta ­
b liczce  um ieszczonej na rogu  ka ­
m ie n icy  z n a ld u la c e l sie u  w y lo tu  
te l u lic e  w  a l P ias tów  w id n ie le  
napis P io tra  S c ig iennego" Ta­
b liczka  1est em aliow ana — zadba­
no w ię c  o so lidne  uw ieczn ien ie  
tego ..byka ”


